
797 procent 
nowej normy
w ciągu dnia 
przy budowie 
komina przemysłowego

Znany racjonalizator, bry­
gadzista Stanisław Kiełba­
siński, pracownik Zarządu 
Budowy Pieców Przemysło­
wych w Warszawie, który pra 
cuje przy budowie komina 
przemysłowego w łiucie szkła 
„Nadbużanka” postanowił 
wraz ze swoją 6-osobową bry­
gadą, dla uczczenia święta 
lipcowego wykonać 500 proc, 
nowo ustalonej normy. Ze­
spół Kiełbasińskiego stanął do 
próby w dniu 6 bm. Praca 
odbywała się na wysokości 
18 metrów przy dość silnym 
wietrze. Po ośmiu godzinach 
pracy komisja zbadała wyni­
ki prac zespołu Kiełbasiń­
skiego. Zespół ułożył w ciągu 
8-godzinnnego dnia pracy 
5,80 m3 muru, osiągając 797 
procent nowoustalonej nor­
my.

Kiełbasiński za wykonaną 
w dniu 6 bm. pracę zarobił 
(uwzględniając dodatek za 
pracę brygadzisty) — 336 zł 
32 gr, zaś jego pomocnicy od 
165 zł do 197 zł.

Młodzież 102 krajów
przybędzie na festiwal 
do Bukaresztu

BUKARESZT (PAP)
Międzynarodowy Komitet 

Przygotowawczy IV świato­
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów podał do wiado­
mości, że nadeszły już zgło­
szenia od organizacji mło­
dzieżowych 102 krajów na u- 
dział w festiwalu.

Ze wszystkich krajów na­
pływają w dalszym ciągu do­
niesienia o przygotowaniach 
do festiwalu.

Rok IX Wyd. A B Poznań, piątek 10 VII 1953 r.

Cena 20 gr
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Wre gorączkowa praca
na wielkim obiekcie w Częstochowie

Nr 163 (1908;
Fot. K. Przychodzki 

Akcja żniwna — to przecież walka o pełne zaopatrze­
nie ludności miast i wsi w podstawowy produkt od­
żywiania. Trzeba wykorzystać okres pogody, skosić 
zboże i icymłócić je pod hasłem: „Pierwsze ziarno dla

państwa”.
Na zdjęciu: zespół omłotowy w PGR Głuchowo przy 

pracy.

Wkrótce zapłonie ogień 
w pierwszym wielkim piecu

w hucie im. Bolesława Bieruta
CZĘSTOCHOWA (PAP)
Budowniczowie rejonu wielkich pieców w hucie Im. Bo­

lesława Bieruta realizując swe zobowiązania prowadzą coraz 
bardziej ambitną walkę z czasem, walkę o każdy dzień i każ­
dą godzinę, które zbliżają 
pierwszego wielkiego pieca.

Do próbnej eksploatacji 
wchodzą coraz to nowe obiek­
ty zespołu wielkopiecowego — 
potężny most przeładunkowy, 
transportujący już pierwsze 
tony tworzywa na składowisko 
rudy, wywrotnica wagonowa, 
urządzenia automatyki wiel­
kiego pieca, większość torów 
dla dowozu rudy, cala gospo­
darka wodna i energetyczna.

ich do terminu* uruchomienia

„Szturmówki techniczne'1
usprawniq pracę w kolejnictwie

Ze wszystkich zakątków Europy
wyruszyły sztafety pokoju

na Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów
Młodzież postępowa orga­

nizuje w wielu krajach szta­
fety na cześć Światowego Fe 
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów, wyrażając tym gorące 
pragnienie pokoju i przyjaź­
ni, które ożywia młodzież ca­
łego świata. 1

Pierwsza sztafeta Europy 
wyruszyła już z północnej 
Szkocji, przebiegła przez E- 
dynburg, Newcastle, Shef­
field, Birmingham, Londyn, 
skąd skierowała się do Do- 
ver, gdzie przyłączyły się do 
niej sztafety z miast Kilmar- 
nock i Liverpool.

W dniu 13 czerwca sztafetę 
przekazano młodym Francu­
zom z Saint Omer. Uczestni­
cy biegu kontynuowali swą 
drogę do Lille, gdzie młodzi 
górnicy wręczyli im lampę 
górniczą dla przekazania jej 
Festiwalowi w Bukareszcie. 
W dniu 19 czerwca w Pary­

żu sztafeta połączyła się ze 
sztafetą Luksemburga i skie­
rowała się do Orleanu. Po 
przekroczeniu granicy szwaj 
carskiej, sztafeta spotkała się 
w Zurychu ze sztafetą mło­
dzieży Triestu. Dalsza droga 
prowadziła przez Wiedeń i 
Budapeszt.

Druga sztafeta, która wy­
ruszyła z Brukseli, przebieg­
nie przez Belgią, Holandię i 
skieruje się do Berlina, gdzie 
spotka się ze sztafetą z Hel­
sinek, Sztokholmu, Oslo i Ko 
penhagi. Z Berlina połączone 
sztafety udadzą się do War­
szawy, Pragi i Budapesztu.

'Sztafeta, która wyszła z 
Tirany, została drogą morską 
przekazana młodzieży buł­
garskiej, a ta z kolei przeka- 
że ją młodzieży rumuńskiej.

Za kilkanaście dni zapłonie o- 
gień w pierwszym wielkim 
piecu.

Doniosłym sukcesem budow­
niczych jest oddanie do eksplo­
atacji kqmpleksu urządzeń słu­
żących do rozładunku materia­

łów wsadowych z wagonów, któ­
re przychodzą codziennie na 
składowisko. Wśród tych urzą­
dzeń gotowa już jest wywrotni­
ca wagonowa oraz blisko 200- 
metrowej długości transporter, 
który podawać będzie rude do
wielkiego pieca.

URZĄDZENIA ZDAŁY EGZA­
MIN

W pełnym toku są również 
próby rozruchowe na innych od­
cinkach decydujących o termi­
nowym rozpaleniu pieca. Przed 
kilku dniami odbyła sie 48-go- 
dzinna próba działania urządzeń 
automatyki załadowczej, sterują­
cej i kontrolującej prace wiel­
kiego pieca. Poszczególne urzą­
dzenia działały sprawnie.

Do pierwszej turbodmuchawy 
już w najbliższym czasie dopro­
wadzona zostanie wysokoprężna 
para z pierwszego kotła. Po­
myślny wynik tego ostatniego 
egzaminu turbodmuchawy do­
starczonej nam przez Związek 
Radziecki i uzyskanie ciągłego 
dmuchu sprężonego powietrza 
zdecyduje o dniu rozpoczęcia 
suszenia wielkiego pieca, a tym 
samym o jak najszybszym jego 
załadunku tworzywem wielko­
piecowym.

INTENSYWNE PRACE ’ PRZY 
BUDOWIE TORU SURÓWKO­

WEGO
Uparta walka o każdy metr 

toru kolejowego toczy się także

na trzecim węzłowym obecnie 
odcinku — przy budowie torów 
surówkowych i żużlowych. In­
tensywne prace prowadzi się 
przy budowie toru surówkowe­
go, łączącego nowopowstający 
agregat wielkopiecowy *z mie­
szalnikiem w nowej stalowni. 
Terminowe oddanie do eksplo­
atacji tego odcinka jest warun­
kiem rozpoczęcia normalnej pra­
cy wielkiego pieca.

ł prac sesji naukowej
poświęconej
Konstytucji PRL

WARSZAWA (PAP)
7 i 8 bm. w dalszym ciągu 

prac, zorganizowanej w Warsza­
wie przez Polską Akademię 
Nauk, sesji naukowej poświęco­
nej Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej toczyły się 
obrady w 7 sekcjach.

W czasie dwudniowych prac 
sekcji omówiono węzłowe zagad­
nienia problematyki konstytu­
cyjnej z dziedziny teorii pań­
stwa i prawa oraz, prawa pań­
stwowego, prawa administracyj­
nego, finansowego, historii pań­
stwa i prawa, prawa pracy, pra­
wa międzynarodowego, prawa 
cywilnego i prawa karnego.

Podstawę do dyskusji stano­
wiły opracowane przez wybit­
nych przedstawicieli nauki pra­
wa i prawników-praktyków re­
feraty dotyczące najistotniej­
szych problemów wymienionych 
dziedzin prawa.

Prace sekcji pozwoliły na do­
konanie gruntownej analizy 
przełomowego znaczenia Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej dla rozwoju poszcze­
gólnych dziedzin naszej nauki 
prawa oraz na wytknięcie kie­
runku dalszej jej wielostronnej 
działalności w interesie narodu 
budującego socjalizm.

Kolejarze stacji Poznań-GłównyMZI/MO/t?
wszystkie jednostki PKP
do utworzenia „szturmówek technicznych11
Drugi kwartał bieżącego 

roku przyniósł znaczną dal­
szą poprawę w pracy służby 
ruchu na stacji Poznań-Głó­
wny, co świadczy q zrozumie­
niu przez pracowników służ­
by ruchu zadań, jakie stawia 
przed nami Partia i rząd lu­
dowy. Głównym źródłem suk­
cesora załogi, nie szczędzącej 
wysiłkóio dla osiągnięcia jak 
najlepszych wyników, jest 
dalszy rozwój współzawodnic 
twa pracy, wzrost świadomo­
ści politycznej pracowników 
i podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych.

Dane te podano na masów­
ce pracowników służby ru­
chu na stacji Poznań-Głów­
ny, poświęconej omówieniu 
wyników wykonania zobowią­
zań w drugim kwartale br.

Zastanawiając się nad śród 
kami, które przyczynią się do 
jeszcze lepszego funkcjono­
wania kolei, zebrani na ma­
sówce pracownicy służby ru­
chu na stacji Poznań-Główny
postanowili powołać „sztur- nicznych”. (L)

mówkę techniczną”, złożoną 
z ustawiaczy, nastawniczych i 
dyżurnych ruchu, której za­
daniem będzie m. in. uspraw­
nienie pracy i podniesienie 
jej wykonania do najwyższe­
go poziomu przez właściwe 
wykorzystacie istniejących 
urządzeń, rozpracowywanie 
trudnych zagadnień w opar­
ciu o pomysły racjonaliźator- 
skie i analizę powtarzających 
się opóźnień pociągów oraz 
kontrolowanie wykonania zo­
bowiązań i pracy poszczegól­
nych zespołów dla usunięcia 
wszelkich trudności.

Utworzenie „szturmówki 
technicznej” umożliwi osiąg­
nięcie jeszcze lepszych wyni­
ków pracy, zapewni pomyśl­
ną realizację podjętych zobo­
wiązań i przedterminowe wy-% 
konanie zadań planu 6-let- 
niego, toteż doceniając korzy 
ści stąd płynące pracownicy 
stacji Poznań-Główny wez­
wali wszystkie jednostki na 
sieci PKP do tworzenia po­
dobnych „szturmówek tech-

Młodzież w pierwszych szeregach
realizatorów czynu lipcowego

WARSZAWA (PAP) 
Znaczny, z każdym dniem

większy wkład w realizację 
zobowiązań podjętych dla u_ 
czczenia święta 22 Lipca daje 
młodzież.

Wzrasta mechanizacja
prac ciężkich
W hutnictwie

W pierwszej połowie br. w 
wielu hutach dokonano dal­
szych postępów w dziedzinie 
małej mechanizacji robót 
ciężkich i pracochłonnych. 
Zastosowano nowe urządzenia 
transportowe i szereg uspra­
wnień, które pozwalają cięż­
ką pracę ludzką zastąpić 
pracą maszyn.

Uchwała magistratu
wielkiego Berlina

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN 

magistrat wielkiego Berlina 
działając z polecenia rządu 
NRD, powziął na nadzwyczaj 
nym posiedzeniu decyzję w 
sprawie uchylenia z dniem 9 
bm. wprowadzonych w zwią­
zku z wypadkami z 17 czerw­
ca ograniczeń w ruchu mię­
dzy demokratycznym sekto­
rem Berlina a sektorem za­
chodnim. W dniu tym wzno­
wiony zostanie również nor­
malny ruch tramwajów i ko­
lejki podziemnej w całym 
Berlinie. Zniesiony zostanie 
częściowo system przepustek 
przy przekraczaniu granie 
sektorów.

Dźwignia podnoszenia wydajności pracy (2)

Zamieszczamy dokończenie artykułu 
Szpakowicza, zamieszczonego w „Trybu­
nie Ludu“.
W niezgodzie ze słusznymi zasada­

mi wynagrodzenia według ilości i 
jakości pracy znalazł się istniejący do 
niedawna stan norm i stawek w prze­
myśle maszynowym i w budownictwie. 
W ciągu ubiegłych czterech lat, te 
dwie gałęzie produkcji zostały bogato 
wyposażone w nowoczesny sprzęt 
techniczny, ulepszyła się organizacja 
pracy, ale normy pozostały w zasa­
dzie niezmienione. Pociągnęło to za 
sobą wiele ujemnych skutków zarów­
no dla tych dwóch gałęzi, jak i dla 
całej gospodarki narodowej.

Jak dalece normy pracy w przemy­
śle maszynowym i w budownictwie 
przestarzały się, pokazuje następują­
ce zestawienie (zestawienie to przyto­
czone zostało w artykule F. Blinow- 
skiego „O niektórych problemach 
płac”, zamieszczonym w nr 6 (48) 
„Nowych Dróg”):

Przeciętne wyko 
Resort nanie normy w

, grudniu 1952 r.
Ministerstwo Górnictwa 125 proc.
Ministerstwo Hutnictwa 146,7 proc.
Ministerstwo Przem. Lekkiego 136,7 proc.
Min. Przem. Chemicznego 145,4 proc.
Min. Przem. Maszynowego 185,7 proc.
Min. Budown. Przemysłowego 1S2 proc. 
Min. Budown. Miast i Osiedli 185 proc.

Tak wysokie przekroczenie normy 
pracy w budownictwie i przemyśle 

l maszynowym, odbijające tok znacznie 
1 od przekroczenia norm w innych ga­

łęziach przemysłu, wpływało nie z 
wyższej wydajności pracy, lecz z tego, 
że obowiązały tam nadal przestarzałe 
normy. O tym, że tak było,, a nie 
inaczej, świadczy fakt, że mimo tak 
wysokiego przekroczenia normy bu­
downictwo w ub. roku ledwo wykonało 
roczny plan, a przemysł maszynowy 
planu nie wykonał, obie natomiast 
gałęzie znacznie przekroczyły plano­
wany fundusz płac.

Przestarzałe normy i stawki płac 
oraz duże dowolności w zaszeregowa­
niu doprowadziły do powstania w 
przemyśle maszynowym i w budow­
nictwie szeregu poważnych wypaczeń 
naszej polityki płac. Słusznie też wielu 
robotników narzekało na niesprawie­
dliwości, wynikające z tego stanu 
rzeczy. Dość powszechna była tenden­
cja do niwelowania (zrównywania) 
płac robotników niewykwalifikowa­
nych lub małowykwalifikowanych z 
płacami wysokowykwalifikowanych 
robotników lub nawet personelu in- 
żyniersko-technicznego. Co więcej, w 
niemałej liczbie przypadków, niewy­
kwalifikowani lub ledwo przyuczeni 
robotnicy zarabiali o wiele więcej, oa 
starych wytrawnych rzemieślników. 
W swoim czasie przytoczyliśmy nie­
mało takich przykładów. Tak na przy­
kład pewna młoda robotnica w Za­
kładach im. Świerczewskiego w War­
szawie zaszeregowana do III grupy, 
zarabiała ponad trzy tysiące złotych 
miesięcznie, podczas gdy niektórzy 
dobrzy fachowcy z VIII grupą zara­
biali o wiele mniej. W niektórych fa­
bryk? metalowych na skutek istnie­
nia tak zwanego „pośrednego” akordu

na przykład pisarki warsztatowe za­
rabiały więcej od inżynierów. Były 
wypadki, gdy pomocnik spawacza, a 
więc pracownik niewykwalifikowany, 
zarabiał więcej od dobrego fachow­
ca — brygadzisty ślusarskiego. Wsku­
tek wadliwych norm zdarzało się, że 
robotnicy tej samej kwalifikacji i 
przy tym samym wysiłku na jednych 
robotach zarabiali dwa razy więcej, 
niż na innych robotach. Zjawisko to 
było szeroko spotykane w budownic­
twie, gdzie bardziej pracochłonne i 
wymagające większych kwalifikacji 
roboty murarskie, betoniarskie, cie­
sielskie i inne były wynagradzane na 
równi z robotami łatwiejszymi, prost­
szymi, wymagającymi od pracowni­
ków mniejszych umiejętności i mniej­
szego doświadczenia w zawodzie.

Ten stan rzeczy znacznie zmniej­
szał zachętę do podwyższania kwali­
fikacji, a niekiedy prowadził do wręcz 
odwrotnych skutków, o czym świadczyć 
może przykład przejścia na jednej z 
budowli w Szczecinie całej brygady 
ciesielskiej na lepiej płatne roboty 
ziemne, które, jak wiadomo, nie wy­
magają specjalnych kwalifikacji. Ten

W pierwszych szeregach 
zwycięskich realizatorów czy­
nu lipcowego stają młodzi gór 
nicy, hutnicy i włókniarze.

Wśród załóg górniczych, 
które realizują zobowią-.ania, 
znajduje się wiele tysięcy 
młodzieży ZMP_owsklej i nie- 
zorganizowanej.

M. In. w kopalni „Walen­
ty -Wawel”, gdzie do czynu 
lipcowego ętanęlo ponad 95< 
proc, młodzieży, młodzi gór­
nicy przekraczają podjęte zo­
bowiązania produkcyjne. Np. 
8-osobowy zespół filarowy 
Antoniego Adamca daje na 
dniówkę blisko 6 ton węgla 
ponad swoje zobowiązanie.

Prezydent Włoch
skłonił
de Gasperiego
do utworzenia rządu

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że 

de Gasperi odpowiedział dnia 
7 bm. prezydentowi Einaudi, 
iż nie podejmuje się misji 
sformowania rządu.

■H-
Prezydent Einaudi odmówił

przy jęcia decyzji de Gaspe- 
stan rzeczy powodował tez częste wę- riego do wiadomości i usiło- 
drówki pracowników w ramach tej
samej gałęzi produkcji i nawet tego 
samego zakładu. Wędrówki te musiały 
siłą rzeczy odbijać się na wykonywa­
niu planów produkcyjnych przez po­
szczególne zakłady i budowle.

Te niesprawiedliwe różnice w po­
ziomie płac były przeważnie wyni­
kiem zachowywania starej normy' mi­
mo przejścia robotników do obsługi- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

wał skłonić go do jej cofnię­
cia.

W kilka godzin po ogłosze­
niu pierwszego komunikatu o 
odmowie de Gasperiego, kan 
celaria prezydenta wydała 
drugi komunikat, w którym 
stwierdza, że de Gasperi, jak­
kolwiek z zastrzeżeniami, 
zgodził się na utworzenie 
rządu.



Uporządkowanie norm i płac
przynosi korzyści 

dla robotników i produkcji
Jak wynika z meldunków napływających z różnych stron 

Wielkopolski, uporządkowanie norm I płac przyniosło 
wzrost wydajności na budowach I przyczyniło się do uspraw­
nienia organizacji pracy oraz szerszego stosowania zespoło­
wych metod pracy, a równocześnie zlikwidowało poprzednio 
spotykane niesprawiedliwości w normach na poszczególne 
roboty i w zaszeregowaniach pracowników.

M. In. brygada betoniarska 
Wypycha z Zarządu Budow­
lanego nr 5 w ' Czerwonaku 
wyrabia obecnie 356 proc, no­
wej' normy, przekraczając o 32 
proc, poprzednie normy. Ro­

botnicy z Zarządu nr 2 Pozn. 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego, zatrudnieni przy 
mechanicznym tynkowaniu 
w Kadiszu, osiągają obec­
nie 302 procent i po 61.60

Robotnicy krajów północnych
walczą o pokój 

i jedność ruchu związkowego
SZTOKHOLM (PAP)
W dniach 4 i 5 lipca odby­

ła się w Sztokholmie narada 
przedstawicieli organizacji 
robotniczych, którzy 15—16 
listopada ub. roku brali u- 
dział w konferencji robotni­
ków krajów północnych w O- 
sle.

Konferencja ta zaapelo­
wała, jak wiadomo, do mię­
dzynarodowych organizacji 
związkowych, by podjęły roz­
mowy w celu zjednoczenia 
ruchu robotniczego w walce 
o pokój.

Podczas narady dokonano 
wymiany doświadczeń pracy 
w różnych krajach w dziedzi 
nie wprowadzenia w życie u- 
chwał konferencji w Oslo. 
Uczestnicy narady potwier­
dzili. że wiele organizacji 
związkowych w krajach pół­
nocnych przyłączyło się do 
rezolucji konferencji i że 
konferencja przyczyniła się 
w znacznej mierze do rozsze 
rżenia walki o pokój na te­
renie organizacji związko­

wych i poszczególnych zakła­
dów pracy.

W sprawie apelu konferen 
cji do trzech międzynarodo­
wych organizacji związko­
wych o współpracę w intere­
sie pokoju, narada stwier­
dziła, że nadeszły odpowiedzi 
od światowej Federacji 
Związków’ Zawodowych i od 
Międzynarodowej Federacji 
Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych, światowa Fe­
deracja Związków Zawodo­
wych zapewnia, że spotęguje 
swe wysiłki w celu ustano­
wienia jedności wszystkich 
robotników w walce o pokój 
i że zgadza się na udział w 
każdej naradzie, która mia­
łaby na celu doprowadzenie 
do tej jedności. Przewodni­
czący Międzynarodowej Fe­
deracji Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych pod­
kreślił w swej odpowiedzi po­
zytywny stosunek do apelu 
konferencji i przyrzekł, że 
powróci do tej sprawy po na 
leżytym omówieniu jej przez 
Federację.

USA przygotowują nowy plan
storpedowania rozejmu w Korei

PEKIN (PAP)
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Kaeson- 
gu:

Przygotowuje się nowy plan 
zerwania rozejmu w Korei. 
Maxwell Taylor, dowódca 
VIII armii amerykańskiej w 
Korei oświadczył w dniu 
wczorajszym, że o ile Korea 
południowa postanowi „sama 
kontynuować wojnę”, to bę­
dzie on mógł wycofać wojska 
amerykańskie z frontu i za­
stąpić je marionetkową ar­
mią lisynmanowską. Dnia 7 
lipca zwołał on na naradę 
wszystkich dowódców korpu­
sów*. Jak donoszą, narada ta 
związana jest z planem za­
stąpienia wojsk amerykań­
skich. przez marionetkowe woj 
ska lisynmanowskie w wy­
padku podpisania rozejmu.

Równocześnie korespon­
dent agencji International 
News Seryice doniósł z To­
kio. iż Li Syn-man odmówi 
przestrzegania warunków ro­
zejmu i nie pozwoli na wyco­
fanie swej armii o dwa kilo­
metry na południe od obec­
nej linii frontu. Ponieważ 
marionetkowa armia Li Syn- 
mana” jest zbyt cenną ma­
szyną w obozie antykomuniz 
mu”, Stany Zjednoczone nie 
mają zamiaru pozbawić o- 
becnie armii południowo-ko 
reańskiej uzbrojenia i za­
opatrzenia, nawet w wypad­
ku, gdyby marionetkowa ar­
mia wyszła spod dowództwa 
Clarka, to jest w wypadku, 
gdyby odmówiła wykonania 
warunków rozejmu i wyco­
fania się na południe od linii 
demarkacyjnej.

Wojowniczy senator ame­
rykański Knowland również 
oświadczył, że w wypadku 
gdyby Li Syn-man postano­
wił ,.kontynuować wojnę sa­
modzielnie”', jest on z tym 
aby .Stany Zjednoczone nie 
cofnęły Li Syn-manowi po 
mocy w postaci broni i matę 
riałów.

golną uwagę obecnie, gdy A- 
merykanie oświadczają, iż 
podpiszą rozejm, nie ogląda­
jąc się na Li Syn-mana.

Podczas gdy armia lisyn- 
manowska będzie dziaxała, 
Stany Zjednoczone będą na­
dal zaopatrywać ją w broń i 
materiałi* wojenne, aby do­
pomóc jej w kontynuowaniu 
wojny. Jest to wyraźne za­
chęcanie Li Syn-mana do 
zerw*ania rozejmu i konty­
nuowania wojny.

zł dziennie, podczas gdy przed 
uporządkowaniem systemu 
plac i norm zarabiali dzlcn- 
nie do 59.36 zł.

Przytoczone przykłady nie są 
odosobnione, gdyż jak wynika 
z napływających meldunków, 
wprowadzenie nowym norm 
przyniosło wzrost zarobków i 
średniego przerobu na takich 
budowach jak „POMET". Fa­
bryka Maszyn Żniwnych w Sta- 
rołęce, budowa Śródmieście. 
Czerwonak, budowa „C“ i przy 
ul. Kosińskiego w-Poznaniu.

39,48 zł — zamiast 32.05 zł jak 
poprzednio — zarabiają obecnie 
na nowych normach brukarze 
zatrudnieni na Bazie Usługowej. 
Przeciętnie o 7 proc, wzrosły po 
wprowadzeniu nowych norm za 
robki w Wytwórni Sprzętu Me­
chanicznego nr 3.

Nie są to jedyne korzyści. V? 
Fabryce Maszyn Żniwnych w 
Poznaniu, która już pracuje na 
nowych warunkach od 1 czerw­
ca, uporządkowanie systemu 
płac i norm było jednym z pod­
stawowych warunków, ktury 
przyczynił sie tu do wykonania
W ■ •; ..
i znacznego zwiększenia wydaj­
ności pracy w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mechanicz­
nych. Doceniając korzyści pły­
nące z wprowadzenia nowych 
norm dla dalszego przyspiesze­
nia Produkcji, w Wielkopolskiej 
Fabryce Urządzeń Mechanicz­
nych trwają obecnie przygoto­
wania do uruchomienia w roku 
przyszłym potokowego montażu, 
wysokosprawnego ostrzenia na­
rzędzi i mechanizacji robót cięż­
kich.

Ponadto podobnie jak w in­
nych zakładach, wprowadzenie 
nowych norm w ZISPO stało się 
bodźcem do podwyższania kwa­
lifikacji zawodowych i stosowa­
nia nowych, przodujących me­
tod pracy, które pomagają w o- 
siąganiu coraz to lepszych wyni­
ków na odcinku produkcji i pod­
wyższania zarobków. Wprowa­
dzenie nowych norm jest szcze­
gólnym bodźcem dla pracowni­
ków. którzy dotychczas byli za­
szeregowani w sposób niespra­
wiedliwy, nia odpowiadający ich 
rzeczywistym umiejętnościom 
zawodowym, gdyż obecnie — po 
wprowadzeniu sprawiedliwego 
taryfikatora — z łatwością prze­
kraczają swą dzienna normę i u- 
zyskują większy zarobek.

I tak np. dzięki właściwemu 
zaszeregowaniu roboty zarobek 
Bolesława Pyszczorskiego ze 
szklarni W-3 wzrósł z 30,88 zl na 
56,56 zł dziennie, a młody ZMP- 
owiec Tad. Nowak z oddz. W-4 
podniósł swa wydajność po wpro 
wadzeniu nowego taryfikatora 
ze 120 proc, na starej normie do 
138 proc. Również szlifierz z te­
go samego oddziału — Stanisław 
Boiński podniósł swą wydajność 
z 159 na 200 proc, nowej normy.

Tak więc wprowadzenie no­
wych, uporządkowanych norm 
przynosi korzyści zarówno pro­
dukcji, jak i robotnikom. Korzy­
ści te będą jeszcze większe, o 
ile zwróci się uwagę na dalsze 
zaznajamianie robotników z isto 
tą znaczenia nowych norm. (L)

Znakomici
muzycy radzieccy 
baui/i
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W drodze powrotnej do Mos­

kwy, w dniu 7 bm. bawiła prze- 
iazdem w Warszawie grupa ra­
dzieckich artystów muzyków, u- 
czestnikćw międzynarodowego 
konkursu im. Margueritte Long 
i Jacęues Thibaud w Paryżu.

W skład grupy wchodzili: 
członkowie jury konkursu zna­
komici muzycy — przewodniczą­
cy kompozytorów Dymitr Kaba- 
lewski, skrzypek Dawid Oj­
strach, pianista Lew Oborin 
oraz młodzi artyści muzycy — 
uczestnicy konkursu.

W godzinach wieczornych od­
było się w salach hotelu „Orbis'* 
staraniem Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą spotka­
nie artystów radzieckich z przed 
stawicielami polskiego świata 
muzycznego.

Dziesięciolecie 
Ludowej Armii Albańskiej

Siedemdziesięciotysięczną ar- 
mię angażować musieli

Włosi, a potem hitleroyzcy, usi­
łując podbić naród albański. To­
cząc tak straszliwą wojnę, na 
wielu frontach — okupanci fa­
szystowscy nie mieli w tym ma­
lutkim kraju ani chwili spoko­
ju. Zorganizowane przez po­
wstałą w r. 1941 Komunistyczną 
Partię Albanii oddziały party­
zanckie dzień i noc nękały wro­
ga. Bohaterski naród albański, 
wydany w kwietniu 1939 r. przez 
zdradzieckich władców z Ahme- 
dem Zogu na czele, na łup wło­
sko - faszystowskiej agresji — 
chwycił za broń; walka o wol­
ność, która przez tyle wieków 
nie ustawała w „kraju orłów** 
— znów rozgorzała pełnym pło­
mieniem. Szczególnie silny na­
pływ do oddziałów partyzanc­
kich nastąpił latem roku 1943 —- 
w odpowiedzi na wspaniałe suk

Fot. — CAF
Coraz więcej powstaje w Albanii nowych, pięknych 
domóio mieszkalnych i osiedli robotniczych. Robotni­
cy przenoszą się z ciasnych suteren — pozostałości 
okresu rządów kapitalistycznych do nowocześnie urzą­

dzonych mieszkań.
Na zdjęciu: budowa nowych domów mieszkalnych w 

Tiranie.

Coraz więcej chłopów żniwuje
Rolnicy łerininowo wykonają roboty polne

WARSZAWA (PAP i
Z wyjątkiem województw 

północnych, gdzie żniwa roz­
poczynają się zwykle nieco 
później, w pozostałych czę­
ściach kraju' z każdym 
dniem coraz więcej spółdzicl 
ni produkcyjnych, zespołów 
PGR oraz chłopów gospoda­
rujących indywidualnie przy 
stępuje do koszenia żyta.

Koszenie żyta rolnicy za­
czynają w miarę jego dojrzę 
wania jak również w miarę 
postępu pracy przy sprzęcie 
rzepaku i jęczmienia ozime­
go. Niektóre województwa o- 
raz większość okręgów PGR 
zakończyły już zbiór tych ro 
ślin.

WROCŁAW (PAP)
W pow. środa śląska w 

pracach żniwnych wyróżnia 
się spółdzielnia produkcyjna 
Marszowice.

Członkowie tej spółdzielni 
dla uczczenia 22 lipca zobo 
wiązali się zakończyć kosze­
nie żyta do 8 bm. Zobowią­
zanie to zrealizowali w 100 
procentach. W oznaczonym 
dniu koszenie żyta na 35 ha 
zostało zakończone.

Sprawnie przebiegają rów­
nież prace żniwne w przodu­
jącej na Dolnym Śląsku spół 
dzielni w Wilczkowie w tym 
samym powiecie. Spółdzielcy 
z Wilczkową zakończyli w u 
biegłą sobotę sprzęt rzepaku 
i jęczmienia ozimego, a do 7 
lipca skosili żyto na ponad 
20 ha.

Dźwignia podnoszenia wydajności pracy
(Dokończenie ze str. 1)

wania nowej, wydajniejszej maszyny 
lub też ogólnego podniesienia tech­
nicznego uzbrojenia pracy. W rezul­
tacie spadała zachęta do podnoszenia 
wydajności oracy, do pełnego wyko­
rzystania ogromnych możliwości, 
stworzonych po temu przez państwo 
ludowe kosztem wielkich nakładów.

Jaskrawym przykładem, jak stare, 
zacofane normy stały się hamulcem 
wzrostu wydajności pracy, może słu­
żyć sprawa upowszechnienia zespoło­
wych metod pracy w budownictwie. 
Od kilku lat wiadomo, że zespołowa 
murarka („dwójki” i „trójki”), dzięki 
lepszej organizacji pracy na podstawie 
prostej kooperacji daje bez instalowa­
nia maszyn i urządzeń ogromny 
wzrost wydajności pracy w stosunku 
do indywidualnej metody pracy mu­
rarskiej. Upowszechnienie zespoło­
wych, postępowych metod szło jednak 
opornie, gdyż system normowania 
pracy w budownictwie nie dawał do 
tego bodźca, przeciwnie, stwarzał ra­
czej pewien przywilej dla bardziej za­
cofanej indywidualnej metody. Do­
wodem, że tu tkwiła jedna z najpo­
ważniejszych przyczyn tego stanu 
rzeczy, świadczyć może fakt, że już 
pierwsze tygodnie po wprowadzeniu 
nowych norm przyczyniły się do zna­
cznego upowszechnienia zespołowej 
metody pracy w budownictwie.

Ujemne skutki istnienia przestarza­
łych norm w budownictwie i w prze­
myśle maszynowym odczuwała cała 

Jak stwierdzają obserwatorzy gospodarka narodowa. Przy szybkim 
— podkreśla korespondent — wzroście produkcji i zbyt wolnym pod- 
plan ten zasługuje na szcze-1 noszeniu wydajności pracy, gałęzie te

niepomiernie zwiększały zapotrzebo­
wanie na siłę roboczą. Łatwość prze­
kraczania norm i uzyskania nawet 
bez kwalifikacji zawodowych stosun­
kowo wysokiego zarobku sprawiała, że 
budownictwo przyciągało nadmierną 
ilość siły roboczej. Działo się tak ze 
szkodą dla całej ekonomiki, powodo­
wało trudności w wykonywaniu planu 
produkcyjnego w innych ważnych ga­
łęziach przemysłu.

Wreszcie najdotkliwszym z ujem­
nych skutków dla całej gospodarki 
narodowej był fakt, że zbyt niska w 
stosunku do możliwości wydajność 
pracy w przemyśle maszynowym i w 
budownictwie prowadziła w praktyce 
do podrażania inwestycji, a zatem do 
utrudniania narodowi wykonania 
planu 6-letniego.

Przodujący robotnicy obu tych ga­
łęzi produkcji od dłuższego czasu zda­
wali sobie sprawę z tego, że zachowa­
nie przestarzałych norm ciągnie bu­
downictwo i przemysł maszynowy 
wstecz, hamuje wzrost wydajności 
pracy i przynosi szkody całej gospo­
darce narodowej.

Sprawa zaktualizowania norm i u- 
porządkowania stawek płac w prze­
myśle maszynowym i w budownic­
twie stała się koniecznością. Tak też 
potraktowała sprawę olbrzymia więk­
szość robotników tych dwóch gałęzi 
przemysłu, pr zy j mu j ąc przeprowadzoną 
reformę norm i płao ze zrozumieniem. 
Pierwsze doświadczenia pracy na pod­
stawie nowych norm wykazują, że są 
one silniejszym niż poprzednio bodź­
cem do podnoszenia wydajności pracy 
w dwóch podstawowych gałęziach,

decydujących o pomyślnym przebiegu 
naszych wielkich robót inwestycyj­
nych.

Najpilniejszym zadaniem admini 
stracji przemysłu maszynowego i bu 
downie twa jest stworzenie warunków, 
w których robotnicy będą mogli wy­
konywać i przekraczać nowe normy. 
Stałe ulepszanie organizacji produk­
cji, usprawnienie zaopatrzenia mat-e 
riałowego, walka z przestojami, pla­
nowe remonty i przeglądy techniczne 
maszyn i urządzeń,troska o podnosze­
nie kwalifikacji pracowników, o cią 
głe ulepszanie bezpieczeństwa i higie­
ny pracy — oto nieodzowne prze­
słanki wykorzystania w całej pełni 
stworzonych obecnie obiektywnych 
możliwości dalszego podnoszenia wy­
dajności pracy na podstawie nowych 
norm i stawek, a co za tym idzie ró 
wnież podnoszenia, słuszniej i spra 
wiedliwiej ustalonych obecnie zarob­
ków robotnika.

Podnoszenie wydajności pracy w 
budownictwie i przemyśle maszyno­
wym, to jedyna niezawodna droga do 
obniżenia kosztów własnych i do po­
tanienia inwestycji. Oszczędniejsza 
realizacja inwestycji pozwoli na stwo­
rzenie w ręku państwa ludowego 
znacznych rezerw na cele, związane 
bezpośrednio z realizacją podstawo 
wego prawa ekonomicznego socjaliz­
mu — zaspokojenia w coraz wyższym 
stopniu materialnych i kulturalnych 
potrzeb mas pracujących, a tym sa­
mym i dużej części naszej klasy ro­
botniczej, zatrudnionej w przemyśle 
maszynowym i w budownictwie.

A. Szpakowicz

cesy odnoszone przez Armie Ra* 
dziecka na froncie — ruch par­
tyzancki staje się tak raasowy« 
że wymaga jednolitego kierow­
nictwa i koordynacji działań. * 
oto przed 10 laty, 10 lipca ^“7*J 
roku, we wsi Labinot koło El- 
basanu tworzy sio sztab 
ralny Armii Narodowo -\ Wy­
zwoleńczej, powstaje jednolita 
wojsko pod dowództwem Ertve- 
ra Hodży.

Pomimo bestialskiego terroru.,, 
wzmożonego zwłaszcza 
gdy po odpadnięciu Włoch o<Ł 
„osi“ Albanie zajęły wojska hit­
lerowskie — ani na chwile. nie* 
załamało się morale albańskiego- 
żołnierza wolności, ani na chwi­
lę nie osłabła trudna walka. O 
jej rozmiarach świadczyć moffł 
liczby: 28 tysięcy poległych po­
święciła w tej walce Albania* 
licząca zaledwie 1.250.000 ludno­
ści. 44.500 patriotów albańskich, 
zapełniało więzienia i obozy fa­
szystowskie. Blisko 40 proc, po­
wierzchni mieszkalnej uleg‘° 
zniszczeniu.

# V
10 lat mija od tej doniosłej, 

historycznej decyzji utworzenia 
Ludowej Armii Albanii. Dopie­
ro 8 lat Albania jest wolna, a 
zbudowała przez ten krótki czas 
więcej, niż w ciągu całej swej 
historii. Feudalny, zacofany, pa­
sterski krai, przeobraża sie _ z 
dnia na dzień. Wraz z nim znale- - 
niaią sie ludzie.

W Albanii — jak powiedział 
kiedyś Erenburg — wszystko 
dzieje sie po raz pierwszy. Rze­
czywiście, władza ludowa zbu­
dowała tu pierwsze linie kole­
jowe, wypierając stopniowo o- 
siołka i muła jako jedyne daw­
niej środki komunikacji. W lu­
dowej Albanii powstały pierw­
sze wyższe uczelnie, pierwszy* 
teatr, po raz pierwszy wprowa­
dzono w tym kraju obowiązek 
powszechnego nauczania, po raz 
pierwszy chłopi pracują na swo­
jej ziemi, a robotnicy należą do 
związków zawodowych. Po raz: 
pierwszy ludność ubiera sie w 
tkaniny wyprodukowane w kra­
ju. Wraz ze zmianą struktury 
gospodarczej kraju, zmienia się? 
również jego struktura spo­
łeczna.

Z wyjątkiem małej garstki ro­
botników, zatrudnionych w ko­
palniach, cała prawie ludność 
Albanii zajmowała się paster­
stwem. W kraju, obfitującym w 
ropę naftową, jakże często chłop 
albański nie mógł sobie pozwo­
lić na kupno nafty do lampy. 
W kraju licznych bogactw na­
turalnych, oliwek i pomarańcz:
— ludność głodowała, bo bogac­
twa jego kraju eksploatowały, 
na zmianę lub wspólnie, amery­
kańskie, angielskie, włoskie i in­
ne monopole kapitalistyczne.

Wraz z szybkim rozwojem 
przemysłu powstaje w Albanii 
coraz liczniejsza klasa robotni­
cza. Klasę tę tworzą ludzie, któ­
rych jedyną umiejętnością była 
do niedawna hodowla bydła — 
oczywiście o jakichkolwiek na­
ukowych metodach hodowli nikt 
w Albanii wtedy nie słyszał. — 
Gdy władza przeszła do ludu, ci 
dawni pasterze, zamieszkali w 
glinianych, szarych chatach, 
przylepionych do górskich sto­
ków, zaczęli schodzić z gór: cze­
kała na nich olbrzymia budowa
— wszędzie, w każdym zakątku 
kraju. Tu przekopywano tory 
kolejowe tam wznoszono elek­
trownię, tu przerzucano przez 
rzekę zaporę, gdzie indziej za­
kładano fundamenty fabryki.

I ludzie z gór uczyli się nowej 
pracy, zdobywali nowy zawód, 
rozwijali się, rośli, wraz z kwa­
lifikacjami zawodowymi pozna­
wali pierwsze litery i poznawali 
socjalizm. Dzisiaj trudno by 
w budowniczych wielkiej elek­
trowni wodnej „Enver“ na rze­
ce Mati, w budowniczych rafi­
nerii nafty w Elhasan, fabryki 
włókienniczej w Tiranie czy ce­
mentowni we Vlora, rozpozpać 
chłopów, którzy kilka lat temu 
po raz pierwszy w życiu zoba­
czyli maszynę.

Pełen entuzjazmu, opromie­
niony twórczym zapałem „na­
ród orłów**, buduje wolne życie 
w wolnym kraju. Otoczony ze 
wszystkich stron » rzez wrogów, 
którzy nie kryją jawnie agre­
sywnych wobec Albanii planów, 
naród albański ze spokojem pa­
trzy w przyszłość, wiedząc, że 
choć niewielki — jest niero­
zerwalną cząstką wielkiego obo­
zu pokoju i demokracji. Albcń- 
czycy wiedzą, że tak jak nomoc 
radziecka i pomoc krajów de­
mokracji ludowej, okazywana 
im na każdym kroku, jest gwa­
rancją dotychczasowych sukce­
sów Indowej Albanii, tak siła i 
potęga tego obozu jest rękojmią 
bezpieczeństwa narodu albań­
skiego.

I warto tu, nawiązując do bo­
haterskich tradycji albańskich i 
do zwycięskich walk z faszyz­
mem, staczanych przez Albań- 
czyków w czasie ostatniej woj­
ny, powtórzyć za znanym publi­
cystą francuskim, Pierre Cour- 
tadem: „Ci, którym się obecnie 
wydaje, iż zdołaliby połknąć 
mała Albanię jak kęs Chleba, u- 
czyniliby dobrze, gdyby zastano 
wili się nad doświadczeniem nie­
dawnej przeszłości. Nie da sie 
ujarzmić kraju, w którym po­
garda śmierci, poczucie honoru 
osobistego i honoru żołnierskie­
go są tak jak tu powszechne**.

(dr)



NRD - po czterech latach

WIEŚ
S

iąpił drobny, uprzykrzo 
ny deszczyk, gdyśmy z 
Drezna przez Meissen 
jechali do spółdzielni 
produkcyjnej w Jah- 
na. Droga biegnie tu 

prawie przez cały czas 
wzdłuż Łaby, wzdłuż jej., czę­
stych a kapryśnych zakrę­
tów — a na szybach nasze­
go „BMW" osiadał krajobraz 
zamglony od kropel deszczu, 
ale pięknie, majowo połysku 
jący wilgotną zielenią, wśród 
której raz po raz, zza ogro­
dzeń, wybuchał fiolet bzów.

Zanim wszakże dojedziemy 
do Jahna, warto może, abyś- 
my sobie uporządkowali wia­
domości o przemianach, ja­
kie się dokonały na wsi w 
Niemieckiej Republice Demo-, 
kratycznej.

*
Pod rządami wielkich ka­

pitalistów i junkrów, których 
terrorystyczną władzę repre­
zentował hitleryzm, społecz­
no - gospodarcza struktura 
rolnictwa na obszarach, two 
rżących dziś terytorium 
NRD, wyglądała — podobnie 
zresztą jak w całych Niem­
czech '— następujące (dane 
z 1939 r.):

Gospodarstwa od 50 ha wzwyż, 
stanowiące 2,5 proc, ogólnej licz­
by gospodarstw rolnych, zajmo­
wały prawie 40 proc, powierzch­
ni uprawnej ziemi (z tego gospo­
darstwa powyżej 100 ha — aż 
29,7 proc.). Łącznie z kułackimi 
gospodarstwami powyżej 20 ha 
— garstka obszarników, junk­
rów i kułaków trzymała w ręku 
SZEŚĆDZIESIĄT PROC. ZIEMI 
(dokładnie — 59,7 proc.). Tym­
czasem gospodarstwa od 0,5 do 
5 ha, stanowiące 56 proc, ogółu 
gospodarstw, rozporządzały za­
ledwie jedną dziesiątą — 10,2 
proc, ziemi.

ściskając w garści 60 proc, 
ziemi uprawnej, nieliczna 
garstka spasionych na krzyw 
dzie chłopskiej junkrów i ka 
pitalistów ryczała ustami Hit 
łera: „Volk ohne Raum!“ 
(„Naród bez przestrzeni!"). 
Naród niemiecki był rzeczy­
wiście bez przestrzeni: zabra­
li mu ją niemieccy, rodzimi 
wyzyskiwacze.

Jedną z pierwszych i za­
sadniczych reform, podjętych 
przez siły niemieckiej demo­
kracji w oparciu o ZSRR, po 
gromcę faszyzmu hitlerow­
skiego — była, we wrześniu 
1945 r., reforma rolna. Jej 
rezultatem jest całkowite zła 
manie w jódnej trzeciej Nie­
miec złowrogiej dla narodu 
niemieckiego i Europy wła­
dzy wielkich obszarników. 
Jej rezultatem jest radykal­
na zmiana społecznej struk­
tury wsi, radykalna zmiana 
ekonomicznego układu sił w 
rolnictwie. Mówi o tej zmia­
nie dobitnie następujących 
kilka danych.

Gospodarstwa do 20 ha sta 
nowią dziś w NRD 93,8 proc, 
ogólnej liczby gospodarstw i 
zajmują 70,7 proc. — prze­
szło siedemdziesiąt procent 
— powierzchni uprawnej. Od­
każało się zatem, że naród 
niemiecki nie jest pozbawio­
ny przestrzeni: z chwilą usu­
nięcia pasożytów i objęcia 
władzy przez lud, z chwilą, 
kiedy sojusz robotniczo-chłop 
ski zwyciężył, znalazło się 
dość ziemi nie tylko dla ma­
łorolnych i bezrolnych chło­
pów, zamieszkałych na ob­
szarach NRD, ale i dla prze­
siedleńców z Polski, Czecho­
słowacji i innych krajów.

A w Niemczech zachod­
nich? Tam „demokracja za­
chodnia" zachowała — w roi 
nictwie podobnie jak i w 
przemyśle — społeczną struk 
turę z okresu hitleryzmu, z 
dokładnością do jednego pro 
centu. W Niemczech zacho­
dnich gospodarstwa rolne po 
nad ICO ha, stanowiące nie­
spełna jeden procent ogólnej 
liczby gospodarstw (Niemiec 
zach.), zajmują 27,5 proc, 
wszystkich gruntów. Więcej 
niż połowa powierzchni zie­
mi ornej oraz lasów należy 
do nielicznej garstki obszar­
ników i junkrów. Tylko je­
dna — znar.a nam skądinąd 
— rodzina książąt Hohenzol­
lern posiada 14 000 ha. Co 
nie przeszkadza pobożnym 
Adenauerom znowu wyciągać 
hitlerowskie argumenty 
„Volk ohne Raum" — i hit­
lerowskie szpony po ziemie 
polskie.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna rozdawszy niemiecką 
ziemię niemieckim chłopom —

przeznaczyła 3 miliardy marek 
na odbudowę zniszczonych go­
spodarstw, wybudowała ponad 
170 tysięcy budynków mieszkal­
nych dla chłopów osiedleńców 
i zorganizowała 581 ośrodków 
maszynowych z 16 tysiącami 
traktorów (dane z 1952 r.). Te 
ośrodki zwane dzisiaj MTS („Ma 
schinen-Traktoren-Stationen" — 
„Ośrodki maszynowo - traktoro­
we1') — rozwinęły się szybko i 
wszechstronnie.

O wzroście zasięgu ich pracy, 
o szybko postępującej naprzód 
mechanizacji rolnictwa NRD, w 
czym jest szeroki wkład pomocy 
radzieckiej — świadczą chociaż­
by dwie następujące liczby: w 
1949 r. ośrodki maszynowo-trak- 
torowe wykopały 750.000 ha ro­
bót polnych, a w 1952 r. — po­
nad 2,5 miliona ha, a więc trzy­
krotnie więcej.

Stopniowo zaczęły się roz 
wijać w NRD zespołowe for­
my pracy w rolnictwie. Two­
rzyły się na zasadzie dobro­
wolności zespoły wspólnej u- 
prawy ziemi, wspólnych prac 
żniwnych, aż powstały pierw 
sze spółdzielnie produkcyjne. 
Dziś jest ich ponad 4 tys.

W tym skrócie rozwoju roi 
nictwa NRD brak czegoś bar 
dzo istotnego: że się ten roz­
wój nie dokonał i nie doko­
nuje w atmosferze sielanki. 
Dokonał się i dokonuje w 
ogniu ostrej walki klasowej, 
a również w walce z pozosta­
łościami socjaldemokratyz- 
mu, wyrażającymi się tu i 
ówdzie w lekceważeniu chłop 
stwa i sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. Dokonał się ten 
rozwój i dokonuje w walce 
z fałszywymi posunięciami 
wobec chłopstwa indywidu­
alnego, z czego — w kraju 
podzielonym sztuczną grani­
cą — szczególnie łatwo ko­
rzysta wróg, by tumanić i od­
ciągać niejednego średniaka.

Ogromne znaczenie ostat­
niej czerwcowej uchwały Biu 
ra Politycznego KC SED oraz 
rządu NRD polega na tym, 
że kładąc kres błędnemu, 
zbyt rygorystycznemu stosun 
kowi do chłopów gospodaru­
jących indywidualnie — u- 
chwała ta usuwa jeszcze je­
dną przeszkodę na drodze do 
zjednoczenia Niemiec. I usu­
wa zarazem pewne istotne 
hamulce, które krępowały dał 
szy wzrost produkcji rolnej w 
NRD.

*

- „BMW", przez otwarte drzwi 
samochodu wtargnął zapach 
wilgotnej świeżości: dotarliś­
my do Jahna.

Jest ich czterech. Wysoki bru­
net, Jutefeind — przewodniczą­
cy spółdzielni produkcyjnej 
Jahna. Rosły i silny, ubrany w 
podróżny płaszcz Richard Ziebe, 
instruktor powiatowy — a do 
niedawna przewodniczący tejże 
spółdzielni produkcyjnej Jahna. 
Żywy i rozmowny Kottmus, kie­
rownik organizacji pracy w 
spółdzielni I niższy i szczuplej­
szy od swych towarzyszy, wy­
glądający jak typowy nauczyciel 
ludowy — biirgermeister Mar­
tin, tj. przewodniczący prezy­
dium tutejszej rady narodowej, 
który — w Jahna jak i gdzie­
indziej — nosi tradycyjny tytuł 
„burmistrza".

— Nasza spółdzielnia — 
mówi Jutefeind — została za 
łożona w lipcu ubiegłego ro­
ku. Na zebraniu założyciel­
skim było nas — 43 gospo­
darstwa z 270 hektarami. 
Dziś jest nas 68 gospodarstw, 
190 członków (wraz z rodzi­
nami) i 770 ha gruntów, z 
czego 700 ha ziemi ornej. Na 
początku to otrzymywaliśmy, 
towarzysz Ziebe, Kottmus, ja 
i inni anonimowe listy z po­
gróżkami, niektóre z Niemiec 
zachodnich, że nas powywie 
szają — pisali. No, cóż, nie 
uląkł się tego towarzysz Zie­
be...

— „ańi wy, Jutefeind” — 
przerywa Ziebe.

— ...ani ja — ciągnie Ju­
tefeind — ani inni. Przeko­
nywali się nasi chłopi powo­
li, ale przekonali się jeszcze 
przed lipcem ubiegłego roku, 
że kiedy się razem pracuje i 
kiedy można puścić maszyny 
poprzez miedze, to się lepiej 
wszystkim żyje.

— Mówili niektórzy — do* 
daje Kottmus — że się już 
nie da więcej wydobyć z zie­
mi a myśmy pokazali, że w 
spółdzielni przy lepszych me­
todach uprawy można wię­
cej. Ponadto budujemy dwie 
nowe obory na 100 krów każ­
da, no i nowe chlewy na 2 000 
świń. Pomagają nam robot­
nicy z warsztatów kolejo­
wych w Dreźnie.

— A czy są w waszej wsi 
i spółdzielni jacyś — pytam 
ostrożnie — nowoosiedli chło 
pi, np. przesiedleńcy z Pol­
ski?

...i oto krople deszczu prze Wszyscy czterej wybuchają 
stały spływać po szybach śmiechem.

Niech zaśpiewają ptaki Korei
W przeddzień pierwszej rocznicy 

amerykańskiej agresji w Korei, 
dział gospodarczo-finansowy „New 
York Times** pełen był triumfują­
cych nagłówków. Czyż bowiem 
wzrost kursów akcji zakładów 
zbrojeniowych, nieprzerwany wzrost 
zysków monopolistycznych koncer­
nów i fantastyczne dochody szefów 
amerykańskich handlarzy śmierci — 
nie dowodzą, że słuszna jest poli­
tyka waszyngtońskich imperiali­
stów? Przecież im dłużej trwa woj­
na w Korci, tym bardziej wzrasta­
ją zyski, tym silniejsze staje się o- 
panowanie amerykańskiego życia 
gospodarczego przez niewielką kli­
kę władców monopoli.

W oj na w Korei pokazała imperia- 
lizm amerykaski bez maski. Ale 

przebieg wojny w Korei przyniósł fia­
sko amerykańskiej koncepcji „wojny 
za naciśnięciem guzika”, wojny cudzy­
mi rękami. Na polu walki ginęli i gi­
ną amerykańscy żołnierze. Najpotęż­
niejsze państwo imperialistyczne po­
niosło w Korei dotkliwe porażki, a je­
go armie stoją dziś tam. skąd wybie­
rały się na zdobywcze wyprawy prze­
szło trzy lata temu.

Szczere dążenie do pokoju
Wojna to Korei pokazała, że nie­

pokonany jest naród, który broni 
swojej wolności. Równocześnie zaś 
walka przeciwko agresji stała się 
spraroą wszystkich miłujących po­
kój naredów.
23 czerwca 1951 roku delegacja ra­

dziecka w ONZ wysunęła propozycje 
podjęcia rozmów na temat zawiesze­
nia działań wojennych w Korei. Dzi- 
*siaj mijają dwa lata od chwili, gdy 
w Kaesongu zebrali się po raz pierw­
szy przedstawiciele Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich oraz 
delegaci armii amerykańskiej, aby 
podjąć rokowania o zaprzestanie 
krwawej rzezi.

Przedstawicieli Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich spro­

wadziło do Kaesongu szczere dążenie 
do pokoju, pragnienie położenia kresu 
rozlewowi krwi, bezmyślnej zagładzę 
istnień ludzkich i niszczenia olbrzy­
mich wartości materialnych. W prze­
ciwieństwie- do tego, Amerykanie, 
przystąpiwszy do rokowań — z miej­
sca zaczęli je sabotować. Przez dwa 
lata trwania rozmów rozejmowych w 
Kaesongu, a potem w Panmundżonie, 
strona ludowa dawała nieodparte do­
wody swej dobrej woli, swego szczere­
go dążenia do zakończenia krwawej 
wojny.

Prowokator na widowni
Po wielomiesięcznej przerwie w ro­

kowaniach, spowodowanej żądaniem 
strony amerykańskiej, z inicjatywy 
Związku Radzieckiego, popartej przez 
opinię światową, ponownie podjęte zo­
stały rozmowy. Mimo ciągłych prze­
szkód stawianych na drodze do poro­
zumienia przez przedstawicieli amery­
kańskich, konsekwentnie pokojowa po­
stawa strony ludowej oraz rosnący 
nacisk opinii publicznej całego świa­
ta — doprowadziły w końcu do uzgod­
nienia wszystkich kwestii spornych.

Ale w momencie, gdy upragniony 
przez narody rozejm był już bliski, do 
„działania" przystąpiły te koła, które 
boją się pokoju, których akcje i zyski 
spadały na każdą wieść o postępach ro­
kowań. Najbardziej agresywne koła a- 
merykańskiego imperializmu. Gdy nic 
już nie stało na przeszkodzie do zawar­
cia rozejmu — na arenę wystąpił, nie­
wątpliwie z inicjatywy tych kół, krwa­
wy kat południowej Korei — Li Syn 
man, który, na rozkaz swych mocodaw 
ców dokonał zbrodniczej prowokacji, 
mającej na celu storpedowanie rokowań 
o rozejm. Brutalnie naruszając oslągnię 
te po długich pertraktacjach porozumie­
nie w spraWie jelców wojennych, od 
działy lisynmanowskie „uwolniły" po­
nad 25 tysięcy jeńców koreańskich, wcie 
lając ich do armii południowo - koreań­
skiej.

Cyniczna prowokacja lisynmanowska
wywołała powszechne oburzenie na ca­

łym świecie. Głosy potępienia rozległy 
śię nawet ze strony oficjalnych przed­
stawicieli rządów burżuazyjnych. Sekre­
tarz generalny ONZ oraz przewodniczą­
cy zgromadzenia ogólnego ONZ w o- 
strej formie zaprotestowali przeciwko 11- 
synmanowskiej prowokacji. Pełne obu­
rzenia i najostrzejszej krytyki były glo­
sy burżuazyjnej prasy.

Aby ucichły strzały armatnie
Miłujące pokój narody, które z na­

dzieją oczekiwały jak najszybszego za­
warcia rozejmu, oceniły ostatnie wy­
darzenia jako ukartowaną akcję sił 
wrogich pokojowi. Jasne jest przecież, 
że całkowita odpowiedzialność za tę 
zbrodniczą prowokację ponosi amery­
kańskie dowództwo, któremu całkowi­
cie podlegają marionetkowe wojska 
„krwawego starca”.

Dając wyraz woli narodów, uchwa­
lona w Budapeszcie deklaracja świa­
towej Rady Pokoju stwierdza: „Ro­
zejm w Korei, poprzedzający zawarcie 
pokoju, powinien być niezwłocznie 
podpisany na podstawie osiągniętych 
już porozumień”.

Narody całego świata z utęsknieniem o- 
czekują dnia, gdy w wielkim namiocie w 
Panmundżonie przedstawiciele obu stron 
złożą swe podpisy pod dokumentem, który 
rozpocznie się od słów: „Prowadzące woj­
nę w Korei strony doszły do porozumie­
nia...". W kilka godzin później w okopach 
obu stron rozlegnie się sygnał trąbki, o- 
znajmiający koniec rozlewu krwi. Na ten 
sygnał czekają od łat miliony ludzi na 
całym świecie.

A gdy przestaną rozlegać się strzały 
armatnie i wybuchy lotniczych bomb, 
gdy cisza zapanuje nad zrytą pociska­
mi, przesiąkłą krwią niewinnych dzie­
ci, ziemią koreańską — z kikutów spa­
lonych drzew krainy świeżego poran­
ku rozlegnie się dawno niesłyszany 
śpiew ptaków, zwiastujący początek 
nowej, pełnej niełatwego trudu odbu­
dowy, ale spokojnego życia umęczonej 
Korei.

JÓZEF SOŁTYS

— 50 procent spośród nas 
czterech to byli przesiedleń­
cy z Polski — mówi Richard 
Ziebe, były pierwszy przewo­
dniczący spółdzielni Jahna, 
obecnie zaś instruktor powia 
to wy. —- Ja, Ziebe, jestem 
spod Legnicy, a Kottmus ze 
śląska, spod Wrocławia. 35 
do 40 procent mieszkańców 
wsi Jahna to byli przesie­
dleńcy. Ale u nas nie słyszy 
się już o tym ani słowa („Bei 
uns hórt ma kein Wort da- 
von“). Nie ma żadnych róż­
nic między dawnym przesie­
dleńcem, a starymi miesz­
kańcami.

— Kiedyśmy tu przybyli — 
dodaje Kottmus — każdy z 
nas dostał ziemię, zagrodę i 
dom. I kilkuletnie ulgi po­
datkowe i specjalne kredyty 
na urządzenie mieszkania, 
Wohnungseinrichtungskredi- 
ten. Z początku jakeśmy tu 
przybyli, to mojej kobiecie — 
co tu ukrywać, to jest ludzkie
— łzy ciekły po policzkach 
na wspomnienie sypialni, któ 
rą pozostawiła. Und heute, 
da sagt. sie schon nichts 
mehr. (A dziś to nawet sło­
wa nie powie.) Sypialnię ma 
nową, jak spod igły, a żyje 
nam się bodaj że lepiej niż 
dawniej.

— Tak — mówi Ziebe — i 
to nie tylko w sensie mate­
rialnym. Kto z nas dawniej 
chodził regularnie do tea­
tru? . A teraz dwa razy mie­
sięcznie — teatr. Co tydzień 
tu, w tej jak widzicie, pięk­
nej świetlicy i bibliotece — 
mamy swoje Landskino (ki­
no objazdowe). A gdzie róż­
ne imprezy, zabawy, odczyty, 
dyskusje, urządzane przez 
nasz MTS (ośrodek maszy­
nowo . traktorowy)? A u- 
czyć się? Przed naszą mło­
dzieżą stoją otworem szkoły, 
licea, uniwersytety. To jest
— ciągnie po chwili namysłu, 
Ziebe, instruktor powiatowy
— prawdziwa rewolucja kul­
turalna na wsi. Skończył się 
junkierski program na uży­
tek chłopski: „Zwei Ochsen 
vor dem Pflug und einer 
hinter dem Pflug" (Dwa wo-

Dostawy dla Nowej Huty

CAF fot. Seko.
Dla uczczenia śioięta 22 Lipca załoga Zakładów Urzą­
dzeń Technicznych „Zgoda” w Świętochłowicach pod­
jęła liczne zobowiązania produkcyjne, któryćh treścią 
jest przyspieszenie terminów robót, podniesienie jako­
ści produkcji oraz szersze niż dotychczas stosowanie 
noża Kolesowa. Specjalnie liczne zobowiązania podjęły 
brygady i indyioidualm robotnicy wykonujący zamó­

wienia dla Nowej Huty.
Na zdjęciu: monter Reinhold Skrzypczak przy monta­
żu urządzenia przeznaczonego dla Nowej Huty. Z le­
wej: inż. Edmund Perchol, pełnomocnik dostaw dla

Nowej Huty, kontroluje czynności montażowe.

ły przed pługiem i jeden za 
pługiem). Nie znaczy to jed­
nak wcale, aby wszyscy chło 
pi, nie mówię o mieszkań­
cach Jahna, ale o wszystkich 
chłopach w Republice, aby 
wszyscy chłopi już rozumieli, 
co zyskali.

*
Uchwały Biura Polityczne­

go KC SED z dnia 9. 6. br. 
i postanowienia Rady Mini­
strów NRD z dnia li. 6. br. 
usuwają szereg poważnych 
błędów, które właśnie utrud­
niały wielu gospodarującym 
indywidualnie chłopom zro­
zumienie i należytą ocenę hi 
storycznych zdobyczy, jakie 
im dała i zapewniła Niemiec 
ka Republika Demokratycz­
na.

Zdobyczy, których ogrom 
staje się jeszcze bardziej wi­
doczny w zestawieniu z sy­

tuacją mas chłopskich w 
Niemczech Zachodnich. Tam 
nieubłaganie się pogłębia i 
z każdym dniem zaostrza 
proces pauperyzacji chłop­
stwa wskutek polityki impor 
towej i ogólnej polityki go­
spodarczej, dyktowanej przez 
niemiecki i amerykański 
wielki kapitał.

*
Kiedy, po dokładnym obej 

rżeniu gospodarskich zabu^ 
dowań spółdzielni produkcyj 
nej w Jahna, nadeszła chwi­
la pożegnania — długo i moc 
no ściskaliśmy sobie ręce.

— Jak powrócicie do Pol­
ski — rzekł Ziebe, i zabrzmią 
ło to uroczyście a przecież 
naturalnie — napiszcie, że 
pozdrawiamy serdecznie na­
szych polskich przyjaciół. I 
że, to co było kiedyś, nigdy 
nie powróci.

Tak. Na przekór wszelkim 
trudnościom; na przekór per 
fidnej robocie wroga wyko­
rzystującego każdy najmniej 
szy błąd i potknięcie; wśród 
ciężkiej walki — nowe 
wschodzi również i na polach 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. I tutaj staje ona 
śmiało do zwycięskich po­
równań żądając zjednoczenia 
kraju — podstawowego wa­
runku utrzymania pokoju w 
Niemczech i w Europie —« i 
dążąc wytrwale do tego celu.

BOLESŁAW WÓJCICKI

Zdemaskowane
fałszerstwo

fotograficzne fałszerstwa
A stały się obecnie ulubio­

ną metodą prowokatorów 
reakcyjnych. Fałszerskich 
laurów, jakie okryły skronie 
włoskich chadeków, pozaz­
drościł londyński „Daily He- 
rald“r który opublikował 
zdjęcia z zajść berlińskich w 
dniu 17 czerwca br.: poli­
cjanci, maltretujący w cza­
sie demonstracji jakiegoś cy­
wilnego osobnika. Podpis 
pod zdjęciem głosi, że to 
„Volkspolizei masakruje bez­
bronnych manifestantów w 
demokratycznym Berlinie.'*.

Ba, ale kłamstwo, nawet 
fotograficzne, ma krótkie no­
gi. „Daily Worker** zdema­
skował wkrótce fałszerzy. O- 
to zdjęcie ukazywało nie 
Volkspolizei, lecz ...Stumm- 
polizei w zachodnim Berli­
nie w momencie, gdy brutal­
nie masakruje uczestnika po­
kojowej manifestacji.

A więc metoda identyczna 
jak na wystawie rzymskiej, 
gdzie zdjęcia nędznych bara­
ków we Włoszech ukazano 
jako — rzekome dzielnice 
mieszkaniowe w krajach de­
mokracji ludowej.

(ALFA)



Mechanizacja
rolnictwa
nowy kierunek 
studiów w S. I.

W Szkole Inżynierskiej z 
nowym rokiem akademickim 
zapoczątkowany zostanie no­
wy kierunek studiów — me­
chanizacja rolnictwa. Obej­
mie cn przedmioty — mate­
matykę, fizykę, chemię, tech­
nologię, obróbkę metali, gle- 
boiznawstwo i wiele innych, 
które przygotują studentów 
do prac z zakresu mechaniza­
cji rolnictwa i elektryfikacji 
wsi.

Studenci specjalizować się 
będą w eksploatacji technicz­
nej parku maszynowego w 
gospodarstwach rolnych, pro­
jektowaniu i prowadzeniu ro­
bót technicznych w zakła­
dach naprawczych sprzętu 
rolnego. Kurs magisterski o- 
bejmować będzie natomiast 
zagadnienia konstrukcji ma­
szyn i narzędzi rolniczych.

W roku akademickim 1953/ 
54 na I roku mechanizacji 
rolnictwa studiować będzie 
120 słuchaczy, a na II roku — 
60. (up)

W wyniku stałego wzrostu tempa zbrojeń, na które rząd 
USA preliminuje 74 proc, budżetu, stale pogarszają się wa­
runki życia ludności. Sumy, przeznaczone przez państwo na 
budownictwo mieszkaniowe i urządzenia socjalne, są tak 
znikome, że duża część ludności skazana jest na bezdomność 
lub mieszkanie w pomieszczeniach, urągających podstawo­
wym zasadom higieny. Nasz© zdjęcie pokazuje, w jakich

warunkach żyją dzieci bezrobotnych w USA.
Fot. —CAF.

Ha v ystawie pomysłów racjonalizatorskich
pracowników poznańskiego MPWiK

Stół rozdzielczy 
żuraw, wodomierz...

\V ielka wystawa pomysłów inż. Nowaczyka i inż. Matu- 
n racjonalizatorskich z szaka. 

dziedziny wodociągowo-kana- ‘
lizacyinej zorganizowana ao- Zaczęło się od żurawia... 
stała przez poznańskie Miej- r 1
skie Przedsiębiorstwa Wodo- Członkiem jednej z tych 
ciągów i Kanalizacji. brygad jest stary fachowiec,

świetlica jest gustownie u- 
dekorowana. Starał się o to 
szczególnie kreślarz Leonard

mistrz Wodelski.
— Najpierw — mówi Wo­

delski — wykonałem żuraw
Cieślak. Na ścianach umiesz- ścienny, następnie przyrząd 
czono dyplomy przyznane do badania wodomierzy sto- 
przez Polski Urząd Patento- jakowych. Duże oszczędności 
wy pracownikom MPW i K. uzyskałem dzięki zastąpieniu 
Są także zdjęcia czoło- wodomierza śrubowego brą- 
wych pracowników, jak np. zowego przez żeliwny oraz 
Henryka Osieckiego, który kolumny do wodomierza 
jest autorem kilku przyrzą- sprzężonego wykonywanej z 
dów znajdujących się na tej metali kolorowych — przez 
wystawie. żelazną. Najważniejszym mo­

im pomysłem jest aparat do 
wycinania szkiełek do wodo­
mierzy z odpadków szklanych.

— Ludzie mają chęć do 
pracy — dodaje Wodelski. — 

Dzięki zastosowaniu stołu Często wprawdzie popełnia- 
rozdzielczego w maszynowni my błędy, ale na tym się czło 
oraz kilku innych uspraw- wiek uczy. Pozwólcle też, że 
nień Stefana Marciniaka, u- wyrażę tu w imieniu własnym 
zyskano również duże o- j kolegów prośbę, aby komi- 
szczędności. Urządzenia przez Sja zatwierdzająca wnoszone 
niego wykonane oglądamy w przez nas projekty pracowała 
części „w naturze”, w części sprawniej.
— na fotografiach. Przyglądając się pewnemu

Do cenniejszych wynalaz- stoisku, spostrzegamy na nim 
ków demcnstrowanych na coś, co z pewnością nie jest 
wystawie należy m. in. agre- wytworem racjonalizatora, 
gat do oświetlania kanałów, Widząc nasze zaciekawienie 
wykonany przez Leona Wo- przewodniczący Klubu Tech- 
wera. Widzimy dziesiątki dal- niki i Racjonalizacji infor-
,szych ulepszeń. Zaprojekto- muje:
wali i wykonali je poszczegól —To pokazaliśmy dla prze 
ni racjonalizatorzy (do koła ciwstawienia obecnym urzą- 
należv co szósty pracownik), dzeniom. Są to resztki rur 
a także brygady robotniczo- drewnianych z początku u- 
inżynierskie (jest ich już biegłego wieku, z czasów, gdy 
dziewięć) pracujące pod kie- zakładano w Poznaniu pierw- 
runkiem dr. Rynarzewskiego, sze wodociągi... (rg)

.Co szósty pracownik 
należy do koła

Inż. Franciszek Klorek
kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnicłw® 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Pcznanfu

Zadania rad narodowych
w akcji żniwna - ©młotowej

żniwa czwartego reku 
naszej 6-latki trwają w 
pełni. Rady narodowe 
mają tu olbrzymie za­
dania. Ich obowiązkiem 

jest niesienie pomocy, celem 
jak najsprawniejszego doko­
nania sprzętu zbóż i zmobili­
zowania rolników do obowią­
zkowych dostaw zboża dla 
państwa.

Kontrola rad narodowych 
w przygotowaniach do kam­
panii żniw no - omłotowej o* 
bejmowała sprawowanie nad 
zeru nad przygotowaniem 
parku maszynowego w PGR, 
POM, spółdzielniach produk­
cyjnych oraz u chłopów indy 
widualnych, zabezpieczenie 
potrzebnych artykułów prze­
mysłowych i konsumcyjnych 
na okres kampanii, populary 
zowanie właściwych metod 
agrotechnicznych itd. 

Dotychczasowe 
błędy i braki

Obecnie, w toku żniw, 
stwierdzić musimy, że obok

wielu rad terenowych i ich 
prezydiów, które mają powa­
żne osiągnięcia w tym zakre 
sie — są takie, które wykazu 
ją wiele błędów i braków 

Prezydium Powiatowej 'Ra­
dy Narodowej w Jarocinie 
nie przejawiało d0 ostatnich 
dni troski o należyty przebieg 
kampanii żniwnej w Państwo 
wych Gospodarstwach Rol­
nych. Wskutek niedostatecz­
nej kontroli park maszyno­
wy w PGR-ach w tym powie­
cie nie został w terminie przy 
gotowany; duże zaniedbania 
istnieją w przygotowaniu wo 
zów do zwózki zboża . Rów­
nież zabezpieczenie warun­
ków socjalno - bytowych dla 
robotników sezonowych w 
PGR-ach pozostawia dużo 
do życzenia.

W powiecie chodzieskim 
Prezydium PRN a również 
GRN w Ujściu zbyt mało o- 
kazały pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym w przygoto­
waniu do akcji. Przykład: 
spółdzielnia w Jabłonowie, 
która w dniu kontroli goto­
wości do żniw nie miała w 
ogóle przygotowanych włas­
nych maszyn.

Duże zaniedbania posiadają 
prezydia rad narodowych na 
odcinku zabezpieczenia warun­
ków bytowo-socjalnych dla za­
łóg POM. Jaskrawym przy­
kładem tego stanu rzeczy mo­
że być POM we Wrzącej Wiel­
kiej, powiat Kolo. Opieka Pre­
zydium PRN jest tam minimal 
na, a warunki, w jakich mie­
szkają traktorzyści, urągają 
najprymitywniejszym wyma­
ganiom.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Trzciance w o- 
kresie przygotowawczym do 
kampanii zwróciło zbyt małą 
uwagę na przygotowanie par­
ku maszynowego u chłopów 
indywidualnych i nie zabez­
pieczyło dostatecznej ilości 
warsztatów naprawczych, w 
wyniku czego wiele maszyn 
nie zostało włączonych do ak­
cji...

O pracy komisji
Celem koordynacji wszyst­

kich spraw żniwno - omłoto- 
wych, uchwała Prezydium 
Rządu przewiduje powołanie 
komisji we wszystkich powia 
tach i gminach. Nie wszędzie 
jednak komisje te pracują 
należycie.

I tak np. w Międzychodzie 
konrsja zbiera się tylko raz 
na tydzień, a poza tym nie 
kieruje ona operatywnie ak­
cją. Złe pracują również gmin­
ne komisje żniwno - omłotowe 
w Kórniku, pow. Śrem i Opa­
lenicy, pow. Nowy Tomyśl — 
które nie przejawiają żywszej 
działalności, a zaplanowanych 
zadań często nie realizują w 
ogóle.
Wiele prezydiów powiato­

wych i gminnych rad naro­
dowych. z całym poświęce­
niem włączyło się do akcji 
żniwnej i oinłótowej. Prezy­
dia PRN w Lesznie, Krotoszy 
nie, Wągrowcu, Kościanie i 
Wolsztynie stawiają zagad­
nienie żniw i omłotów na pier 
wszym planie . swej działal­
ności, należycie koordynują 
prace zainteresowanych in­

Tajemnicza decyzja
Jestem instruktorem ze­

społu świetlicowego Spół­
dzielni Pracy Inwalidów 
Niewidomych. Za pracę 
związaną z prowadzeniem 
zespołu otrzymuję wyna­
grodzenie miesięczne. O- 
statnio na „jakieś zarzą­
dzenie” z Warszawy (?) 
bank wstrzymał wypłaty 
dla instruktorów i wykła­
dowców, mimo, że na ten 
cel przeznaczone pienią­
dze leżą w banku. Sprawa 
mimo naszych usilnych 
starań, nie jest dotąd za­
łatwiona i za ten miesiąc 
również nie otrzymaliśmy 
wynagrodzenia. Nie przy­
puszczam, żeby w ten spo­
sób zadrwiono z nas, ktoś 
jednak zaniedbał załat­
wienie tej sprawy.

Oddział poznański Cen­
trali Spółdzielni Inwalidów 
nie jest poinformowany o

decyzji Centrali i nie mo­
że nam pomóc, gdyż in­
terwencje jego w Warsza­
wie nie odnoszą skutku.

Sądzę, że interwencja 
redakcji spowoduje wła­
ściwe załatwienie sprawy.

(1380)
(nazwisko i adres zna­
ne redakcji)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Stanisław Sab«niewlcz. —
Sprawą kolportażu zajmuje 
się PPK ,,Ruch“. Radzimy 
jednak zwrócić sie bezpośred 
nio do redakcji,,Wiadomości 
Elektrotechnicznych*’ z proś­
bą o, przysłanie niedostarczo- 
nych przez pocztę dwóch e- 
gzemplarzy. Redakcja posia­
da na pewno jakieś rezerwo­
we egzemplarze, z których 
będzie mogła zrezygnować na 
rzecz Pana. (1329)

stytucji i potrafią doskonale 
połączyć z pracami żniwny­
mi takie zadania, jak walkę 
ze stonką ziemniaczaną, kon 
traktacją roślin oleistych itd. 
Z prezydiów gminnych rad 
narodowych na wyróżnienie 
zasługuje praca Prezydium 
w Damasławku 1 Wapnie, 
pow. Wągrowiec, Otorowie, 
pow. Szamotuły, Ryczywole, 
pow. Oborniki i wielu innych.

Z tych spostrzeżeń trzeba 
wyciągnąć właściwe wnioski 
i wskazania na palące pro­
blemy, jakie stoją w chwili 
obecnej przed aparatem rad 
narodowych.

1 Rady narodowe winny 
dążyć aby w roku bie­

żącym każde gospodarstwo 
możliwie w najwyższym stop­
niu wykonało zasiewy poplo- 
nowe na paszę. Jednym z pod 
stawowych warunków uda­
nia się poplonów jest wcze­
sny wysiew. Dlatego należy 
się spieszyć ze sprzętem zboy 
ża i natychmiast stosować 
orkę i siew, możliwie jeszcze
tego samego dnia.

O Dalszym zagadnieniem,
" na które należy zwró­

cić uwagę, to właściwe usta­
wienie parku ©młotowego dla 
zapewnienia rytmicznego wy 
konywan;a skupu zboża od 
pierwszych dni żniw. Na to 
winny zwrócić szczególną u- 
wagę rady narodowe w tych 
powiatach, w których w ubie 
głym roku plany skupu rea 
lizowano bardzo opieszale, 
jak np. Gniezno, Września, 
Kalisz, Jarocin.

O U wielu chłopów nasze 
go województwa pod­

stawowymi agregatami omło 
towymi są kieraty i na ich 
włączenie do omłotów zwró­
cić muszą rady narodowe 
szczególną uwagę. W woje­
wództwie naszym posiadamy 
znaczna ilość dużych agrega­
tów prywatnych, które rów­
nież włączone być powinny 
do planowych omłotów w gmi 
nach.

Doświadczenie ubiegło-
roczne uczy, że w okre 

sie żniw i omłotów wróg dzia 
ła ze zwiększoną energią. To­
też rady narodowe wykazać 
muszą jak najwyższą czuj­
ność. Istnieje konieczność za 
bezpieczenia przeciwpożaro­
wego w czasie sprzętu i pod­
czas omłotów oraz ochrony 
zboża i maszyn przed sabo­
tażem.

Mamy już przykłady wrogiej 
działalności kułackiej w 
Trzcielnie, Wronczynie, Olsze- 
wie, Brodowie. Wrogowie pró­
bują podstawiać w zbożu ka­
mienie, żelazo, drut itp„ uszka 
dzają tryby, aby w ten sposób, 
choć na dzień, dwa — unie­
ruchomić maszyny 1’OM-ów i 
spółdzielni.
Należy uczynić wszystkoi 

aby zbiór tegorocznych żniw 
dokonany był jak najszyb 
ciei z uniknięciem strat, aby 
wykonano jak najwięcej pod 
orywek i siewu poplonów i a- 
by jak najwcześniej wieś wiel 
kopolska w pełni wykonała 
swój patriotyczny obowiązek 
wobec Ojczyzny.

Coraz piękniejsza staje się nasza stolica — Warszawa. 
Porastają nowe, okazałe gmachy i osiedla mieszkanio­
we. Dumą nie tylko mieszkańców Warszawy ale całej 
Polski jest piękny dar Związku Radzieckiego Pałac 

Kultury im. J. Stalina.
Nowoczesne i obszerne place upiększają miasto. Jed­
nym z nich to reprodukowany na zdjęciu plac Kon­
stytucji, który podziwiają liczne wycieczki krajowe 

i zagraniczne.

Możemy ocalić 
20 tys. hektarów lasu

Niedziela. Monotonny szum lasu zakłócił gwar wycieczko­
wiczów, którzy przybyli tu, aby wypocząć w cieniu drzew. 
Miły wypoczynek jest tylko jedną z wielu korzyści jakie 
daje las. Wiadomo, że poza tym wywiera on wpływ na kli­
mat, chroni przed powodzią, dostarcza drzewa i innych pro­
duktów, będących ważnymi surowcami w wielu dziedzinach 
przemysłu. Korzyści z lasu mogą być jeszcze większe, o ile 
dbać będziemy o utrzymanie lasów w należytym stanie, 
zwiększenie ich powierzchni i racjonalne wykorzystanie 
drzewostanu.

Ocalenie dużych obszarów 
leśnych przed wycięciem za­
leży w dużym stopniu od 
nas. Wykonując plan dosta­
wy makulatury zaoszczędzi­
my w roku bieżącym w skali 
całego kraju 20 tys. ha 20-let 
niego lasu. Każde bowiem 15 
ton makulatury zastępuje 
przy produkcji papieru — 
drzewo z jednego hektara.

Poza makulaturą duże osz­
czędności przynosi wykorzy­
stanie w produkcji surow­
ców wtórnych: złomu, żelaza, 
stali i metali kolorowych, 
tłuczki szklanej, kości i 
szmat. Wiele z tych surow­
ców wędruje na śmietniki, a 
przecież np. z kości produ­
kuje się takie artykuły, jak 
różne gatunki mydła, olej 
kostny, paszę dlą bydła i 
drobiu, środki farmaceutycz 
ne, pastę do obuwia i po­
dłóg, taśmę i kalki do ma­
szyn, środki nawozowe i świe 
ce. Ponadto kości używane 
sa do produkcji porcelany 
szkła mlecznego, farby dru­
karskiej, zmiękczania i natłu 
szczania skór, filtrów dla cu 
krowni.

W 124 procentach
Rada Państwa zarządziła 

powołanie społecznych komi­
sji zbiórki surowców wtór­
nych i zobowiązała zakłady 
produkcyjne do planowej od­
stawy wszelkich surowców 
wtórnych do punktów skupu 
Dużą pomocą w tei akcji by­
ła uchwała sekretariatu Cen 
tralnej Rady Związków Za-

Jakubowski. — Jutrosin. —
Zarząd Okręgu Pracowników 
Handlu zapewnia nas. że 
przypilnuje przekazanie do­
tacji na fundusz zapomogo­
wy do poszczególnych PZGS- 
ów. (1125P)

Stanisław Wojciechowski.
Jak nas zawiadamia Prezyd. 
MRN, wyrównanie deputatu 

•węgla otrzyma Pan w dru­
gim rzucie. (1225M)

Jan Kosmowski. — Duszni­
ki. — Obecnie może Pan na­
być w aptece mleko w pro­
szku. Sprzedaj e sie je tylko 
na recepte. (1102P)

W. Tyk. — Sprawą nie­
sfornych woźniców zajęła sie 
M. O. (614M)

N. P„ Poznań. — Central­
ny Zarząd Wvrobów Tytonie 
wych wyjaśnia, że przemysł 
tytoniowy produkuje wiele 
rodzajów papierosów ustni- 
kowych i bezustnikowych, 
zaspokających w zupełności 
potrzeby palaczy. Tytoni pa­
pierosowych, zastępujących 
gotowe fabrykaty, nie produ 
kuje sie ze względów gospo­
darczych — jak również dla­
tego, że papierosy gotowe są 
chętniej nabywane przez o- 
gół konsumentów. (926)

Weronika Święcicka. — Z
nadesłanej nam przez Panią 
wiadomości nie skorzystamy.

(1283)

wodowych, zobowiązująca na. 
in. wszelkie instancje związ­
kowe do analizowania pracy 
zakładowych komitetów zbiór 
ki surowców wtórnych oraz 
do przeprowadzania kontro­
li po tej linii.

Realizacja tych zarządzeń 
oraz przeprowadzenie szero­
kiej akcji uświadamiającej 
wśród pracowników przynio­
sły wkrótce pożądane wyni­
ki. Kwartalny plan społecz­
nej zbiórki surowców wtór­
nych dla województwa poz­
nańskiego wykonany został 
w 124,5 proc., przy czym po­
ważne nadwyżki uzyskały ta­
kie przemysły jak: chemicz­
ny — w 818 proc., metalowy 

w 730 proc., spożywczy — 
w 318 proc., rolny — w 203
proc.

Równocześnie wzrastają od­
stawy makulatury. Zbiórka 
makulatury, przeprowadzona 
w województwie poznańskim 
w okresie od 15 do 20 czerw­
ca br., przyniosła około 30 tys.^ 
kg surowców, przy czym cyfra 
ta nie jest jeszcze pełna z 
braku meldunków z powiatów 
wschodnich i południowych 
Wielkopolski.

Winno pomóc
całe społeczeństwo

Przykłady te świadczą, jak 
wielkie ilości cennych mate­
riałów dla przemysłu mogą 
zapewnić odstawy surowców 
wtórnych. Trzeba więc usil­
niej mobilizować załogi zakłą 
dów budowlanych, drzew­
nych, leśnych i inne, które 
niedostatecznie jeszcze włą­
czyły się do tej akcji i nie 
wykonały planu odstaw su­
rowców.

Na skutek niewłaściwej pracy 
różnych zakładów produkcyj­
nych, jak np.: Poznańskich Za­
kładów Metalurgicznych, Zakła­
dów Tworzyw Sztucznych w Ka­
liszu, Śremskich Zakładów Cera­
miki Budowlanej w Mosinie, O- 
rzechowskich Zakładów Przem, 
Drzewnego, Rawickich i Ple- 
szewskich Zakładów Wyrobów 
Papierniczych oraz Zarządu O- 
kręgu PGR — nie wykorzysta­
no w pełni możliwości surow­
cowych, tkwiących w naszym 
terenie.

Tym szerszy udział w akcji 
zbierania odpadków i metali 
nieżelaznych powinno wziąć ca­
łe społeczeństwo, dopomagając 
w zaopatrzeniu w surowce na­
szego przemysłu. (L.)

UŚMIECHNIJ SIĘ...

— Uważaj! Teraz ty będziesz 
Robjnsonem Cruzoc, a ja Pię- 
taszkiem...



Budowlani 
pomogą 
w procach rolnych

Przeszło 30-oscbowa ekipa 
sportowców poznańskich Bu­
dowlanych wyjechała do ma­
jątku Przybyszewo ppd Lesz­
nem, gdzie spędzi wakacje, 
pomagając równocześnie miej 
scowym rolnikom w pracach 
żniwno - omletowych i w po 
szukiwaniu stonki.

Sportowcy pracować będą 
cztery godziny dziennie w za­
mian za co korzystać będą z 
całkowitego utrzymania. W 
godzinach wolnych przepro­
wadzać będą treningi, zebra­
nia kulturalno - oświatowe 
oraz nawiążą kontakt z mło­
dzieżą okolicznych wsi, gdzie 
wystąpią w meczach pokazo­
wych.

Do naśladownictwa Budo­
wlani wzywają wszystkie 
sportowe organizacje Wielko­
polski. (tp)

Piąta rozgrywka w II serii
Piątą kolejką II serii roz­

grywek o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej rozpocz-

Sport w ZSRR
Na moskiewskim torze kola­

rze radzieccy ustanowili kilka 
nowych rekordów krajowych.

Na dystansie 1.000 m ze star­
tu zatrzymanego rekordzista 
ZSRR — Wargaszkin uzyskał 
czas 1:12,0, tj. o 1,5 sek. lepiej 
od poprzedniego rekordu. Ju­
niorka — Razuwajewa na dys­
tansie 500 m uzyskała czas 39,1 
sek. Jest to wynik lepszy od re­
kordu ZSRR, należącego do se­
niorki Koptowej — o 0,2 sek.

19-letni Borysow (Moskwa) na 
dystansie 4.000 m poprawił do­
tychczasowy rekord o 3,7 sek. 
Dystans ten przejechał on w 
czasie 5:07,5 min.

Leningradzki uczeń. Berhin u- 
stanowił nowy rekord juniorów 
ZSRR (15—16 lat) w skoku 
wzwyż wynikiem 1,88 m. Po­
przedni rekord wynosił — 1,81.

Na zawodach lekkoatletycz­
nych Zrzeszenia „Metalowiec" 
nowy rekord zrzeszenia w rzu­
cie oszczepem ustanowiła znana 
zawodniczka Czudina, wynikiem 
52,75 m.

Rekordzista świata Nemeth
startuje w Warszawie

Do Polski przyjeżdżają czo 
łowi lekkoatleci węgierscy, 
którzy w dniach 18—19 bm. 
wezmą udział w międzyna­
rodowych zawodach lekkoat­
letycznych w Warszawie.

W skład ekipy węgierskiej 
wchodzą m. in. b. rekordzi­
sta świata w rzucie młotem 
— Nemeth i doskonała za­
wodniczka Gyarmati, długo­
dystansowiec — Kovacs, któ­
ry w Budapeszcie zajął dru­
gie miejsce za Grajem, uzy­
skując w biegu na 5000 m 
14:32,2 Hommonay legity­
mujący się tegorocznym wy­
nikiem w skoku o tyczce 
4,20 m, skoczek Foeldesi, któ­
ry uzyskał w bież, sezonie

nie w sobotę o godz. 18 na 
boisku przy ul. Rolnej Stal. 
Jej przeciwnikiem będzie 
miejscowa Gwardia, która 
ładnie, lecz mało skutecznie 
zagrała w ostatnią niedzielę 
z przodownikiem tabeli.

Budowlani gościć będą na 
własnym terenie żarską Spój 
nię i wątpić należy, by ze- 
chcieli jej sprezentować dwa 
punkty. Ogniwo wyjeżdżając 
do Kalisza, musi się pogodzić 
z przegraną.

Czy Spójnia zrehabilituje 
się za ostatnią wysoką po­
rażkę w Kaliszu? Zadanie 
nie bardzo trudne, gdyż zmie 
rzy się z przedostatnimi w 
tabeli kolejarzami z Gole­
niowa.

Gwardia — Szczecin spot­
ka się na własnym boisku z 
Kolejarzem z Gorzowa, z któ 
rym winna wygrać^ Pod zna­
kiem zapytania stoi wynik 
meczu Stali z Kolejarzem — 
Szczecin, jaki odbędzie się w 
Zielonej Górze. (x)

7,28 oraz rekordzistką Wę­
gier w oszczepie — Vigh — 
46,3.

Tylko dla wodniaków
Ukazała się książeczka Juliana 

Rydzkowskiego i Jana Ryma­
szewskiego pt. „Kajakiem po 
wodach województwa bydgo­
skiego", wydana przez Spół­
dzielnie Instytutu Wydawnicze­
go „KRAJ“, Warszawa 1953.

Przewodnik jest bogato ilu­
strowany i zaopatrzony w 11 
zdjęć i 4 mapki. Uwzględnia 
szlaki wodne poprzez jeziora — 
Chojnickie, Charzykowskie, 
Strugę ośmiu jezior, od Wdy aż 
do Brdy. Zajmuje się specjalnie 
Brdą.

W drugiej części znajdziemy 
wiadomości o stanie gospodar­
czym i szlakach wodnych na Po­
jezierzu Brodnickim. Specjalny 
rozdział poświęcony jest rzece 
Drwęcy, a przewodnik zamykaią 
uwagi dla kajakowców (str. 55. 
zł 2,75).

Drugim przewodnikiem dla 
wodniaków jest Józefa Kurana 
i Stanisława Czajkowskiego — 
„Kajakiem po rzekach Mazow­
sza", wyd. przez Spółdzielnię 
Wydawniczą „Sport i Turysty­
ka", Warszawa. 1953 r.

Niesłusznie utarło się powie­
dzenie, że Mazowsze pod wzglę­
dem krajobrazowym jest mało 
ciekawe i skromne. Nie może­
my bowiem poznać jego piękna 
tylko z okien wagonu czy auto­
busu. Autorzy dopomogą nam 
w poznaniu ślicznych i pełnych 
uroku rzek Mazowsza. Na wstę­
pie przewodnika zamieszczają 
ogólne wiadomości o Mazowszu, 
a potem podają 10 szlaków wod­
nych na rzekach: Wisła, Pilica, 
Jeziorka — Wilanówka, Świder, 
Bug, Liwiec, Narew, Wkra, Bzu­
ra i Rawka.

Szlaki zilustrowane są 7 map­
kami i 13 zdjęciami fotograficz­
nymi. Na marginesie opisów po­
dany jest kilometraż każdego 
szlaku. Poszczególne trasy rzecz­
ne podzielono na mniejsze od­
cinki ze wskazaniem miejsc do­
jazdowych i noclegów.

Na końcu przewodnika znaj­
duje się specjalna, szczegółowa 
mapa dróg wodnych Mazowsza 
(str. 86, zł 5,50).

(U. P.)

Z notatnika korespondenta
Pięć powiatowych reprezenta­

cji LZS-ów stanęło w Śmiglu do 
rozgrywek w siatkówce i koszy­
kówce mężczyzn. W siatkówce 
Środa (reprezentowana przez 
LZS — Zaniemyśl), po zwycię­
stwie nad Śremem 2:1, zdobyła 
pierwsze miejsce. W koszyków­
ce wygrała drużyna powiatu po­
znańskiego. Zespoły Kościana i 
Gostynia uplasowały się na dal­
szych miejscach.

Koszykarze leszczyńskiego Ko­
lejarza pokonali w Inowrocła­
wiu reprezentację kolejarzy To­
runia, Bydgoszczy i Inowrocła­
wia — 44:37.

-fr
Nowoutworzona sekcja lekko­

atletyczna Kolejarza w Lesznie 
gościła w Górze Śląskiej, gdzie 
spotkała się z reprezentacją te­
go miasta, przegrywając w sto­
sunku 96:107.

-£?
Odmłodzona sekcja pięściar­

ska leszczyńskiego Kolejarza po­
konała w Szprotawie — Gwar­
dię 10:6.

4$
Trójmecz w siatkówce męż­

czyzn w Opalenicy wygrali ko­
lejarze z Grodziska, po zwycię­
stwie nad opalenickimi zespoła­
mi: Kolejarza i Spójnią, których 
pokonali w identycznym stosun­
ku — 2:0.

Rezerwy piłkarzy Stali z Po­
znania w spotkaniu o mistrzo­
stwo klasy A uległy w Grodzi­
sku miejscowemu Kolejarzowi 
— 1:3.

Jedenastka piłkarzy Kolejarza 
z Ostrowa wygrała zawody o 
mistrzostwo klasy A ze Spójnią 
(Września) — 3:0.

-fr
W towarzyskim meczu bokser 

skim KS w Ostrowie zwyciężył

W dniach od 13 do 
20 lipca br. przez zie­
mie polskie przebiegną 
sztafety młodzieżowe z 
meldunkami na IV 
Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów 
w Bukareszcie. Przez 
Poznań pobiegną szta­
fety z województw — 
wrocławskiego i szcze­
cińskiego oraz mło­
dzieży NRD.

Na zdjęciu: mapka 
przebiegu centralnej 
sztafety młodzieży pol­
skiej.

kaliskiego Włókniarza 11:9. W 
ramach zawodów wystąpił wi­
cemistrz Europy — Grzelak — 
który nie mógł wykazać swych 
umiejętności, zwyciężając słabe­
go, lecz bardzo ambitnego Dzia- 
łę na punkty.

Ze sporiu 
motorowego

W najbliższą niedzielę 12 
bm. rozegrana zostanie IV 
runda drużynowych mi­
strzostw Polski na żużlu. Od­
będą się trzy mecze: w Czę­
stochowie Włókniarz — Unia, 
w Rybniku Górnik — Kole­
jarz i we Wrocławiu CWKS
— Spójnia. Dwa pozostałe 
spotkania: Stal — Gwardia 
(w Ostrowie Wlkp.) i Ogniwo
— Budowlani (w Łodzi) zo­
stały przełożone na 19 bm.

Po czwartej rundzie dwie 
drużyny, które zajmą ostat­
nie miejsca w tabeli zostaną 
wyeliminowane z dalszych 
rozgrywek.

Termin drugiej eliminacji 
do indywidualnych mi­
strzostw Polski na żużlu prze 
łożony został z 23 na 30 sier­
pnia. Zawody te odbędą się w 
Warszawie. III eliminacja 
odbędzie się 12 września w 
Lesznie.

12 bm. odbędzie się pod 
Warszawą Jednodniowa Jaz­
da Konkursowa kat. I dla sa­
mochodów osobowych. Zawo­
dy obejmują próby technicz­
ne oraz jazdę okrężną na tra­
sie 155 km.

■MM* ?!

Kolejarze
i pracowncy
portu rzecznego
przeczytajcie 
te ksiciżki

Ostatnio, nakładem Wy­
dawnictw Komunikacyjnych 
ukazał się szereg cennych 
broszur i książek z zakresu 
kolejnictwa i żeglugi.

Pracowników służby ruchu 
zainteresuje niewątpliwie 
broszura Aksienowa „Przodu­
jące metody organizacji ru­
chu pociągów”, która oma­
wia radzieckie doświadczenia 
w zakresie organizacji*ruchu. 
Dzięki ich stosowaniu kolej­
nictwo osiąga znaczne przy­
spieszenie ruchu parowozów 
i wagonów, zmniejszenie kosz 
tów własnych przewozu oraz 
lepsze wykorzystanie urzą­
dzeń kolejowych.

„Oszczędność paliwa na pa­
rowozie”, broszura napisana 
przez Raczkowskiego i Dro- 
biazko opisuje doświadczenia 
radzieckich maszynistów w 
zakresie spalania w paleni­
skach parowozowych leszu 
dymnego i wysiewów żużla.

Dla szkolenia dróżników 
przejazdowych cenną pozycję 
stanowi broszura Danko i 
Rajcy „Dróżnik przejazdo­
wy”. Omawia ona czynności 
i obowiązki dróżników ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zasad bezpieczeństwa ruchu 
na strzeżonych przejazdach.

W takim samym celu wy­
korzystać można książkę 
Mroczkowskiego „Nastawni- 
czy”, której treść stanowią 
przede wszystkim szczegóło­
we opisy urządzeń nastaw­
nic zych, blokowych oraz opis 
czynności nastawniczego przy 
normalnym ruchu pociągów 
i przy różnych wydarzeniach 
powodujących odchylenia od 
rozkładu jazdy.

Aktyw partyjny i związko­
wy kolei zainteresuje praca 
Drążkiswicza — „O podnie­
sienie dyscypliny pracy na 
PKP”, wskazująca jak pod­
nieść socjalistyczną dyscy­
plinę pracy.

Natomiast pracownicy Po­
znańskiego Portu i Stoczni 
Rzecznej przyj mą z radością 
fakt ukazania się książki 
Ittenberga i Szustrowa pt. 
„Organizacja prac przeładun­
kowych w porcie rzecznym”.

(tk)

cObwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej podaje do wiadomości: w 
związku z przebudową jezdni ul. Rybaki zamyka 
się na czas od 7. VII. do 8. VIII. 1953 r. ul. Ry­
bak! na odcinku od ul. Kościuszki do ul. Kwia­
towej. KI 448

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego ze znajomością R. P. K. 
zatrudnimy natychmiast. Uposażenie według gru­
py 2 K. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenie kie­
rować do działu personalnego Nowosolskich Fa­
bryk Mebli, Nowa Sól, Grobla 18. 10360gp
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Rower damski sprzedam. Po­
znań, Górczyńska 7, m. 8.

9794g

Szaf® nowoczesną, jasną, 4- 
drzwipwą, sprzedam. — Cena 
3400 zi. Poznań. Osiedle War­
szawskie, Czerniejewska 4, 
m. 6. 9796g

Zegar do taksówki sprzedam. 
Poznań, Wodna 12, m 2.

9841g

Autko koszykowe, stół rozcią­
gany, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 68, m. 8.

9843g

Rowerek 3-kofowy sprzedam. 
Poznań, Kościuszki 82, m. 2.

9804g

1 silnik benzynowy „Sachs", 
5,5 KM, 2 elektryczne rnoto-

Starszego księgowego, obeznanego z Ramowym BPjS
i Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 9805g.

Flanem Kont zaangażujemy natychmiast. Zgło­
szenia kierować: Sremskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego w Mosinie, ul. Farbiarska 3, tel. 46.

K1440

3 palaczy zaangażuje P. Z. P. O. im. Komuny Pa­
ryskiej, Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25. K1449

Pracownika obeznanego z Organ. Zatrudnienia 
i Płacami, wymagana dłuższa praktyka, poszuku­
je przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. — 
Oferty składać do Biura Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego 3, dla K1454.

40 pracowników niewykwalifikowanych przyjmą 
zaraz Wrocławskie Zakłady Betpniarskie i Żel­
betowe, Wrocław, ul. Rychtalska 3. Wynagro­
dzenie według obowiązujących stawek akordo­
wych w budownictwie. K1450

Nieruchomości

Kamienice, wille, domki z wol­
nymi mieszkaniami, parcele, 
tereny ogrodnicze, sadownicze 
poleca — poszukuje: Hinz, 
Poznań, Piekary 19. 8455g

Domek 1-rodzinny kupię lub 
wydzierżawią, oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 9855g.

Parcelę 2-morgową (dobra zie­
mia), 30 000 zl, parcelę (0- 
siedle Grunwaldzkie), 60 000 
zl, willę przy Matejki, 100000 
zł,, kamienicę handlową przy 
placu Wolności, sprzedam. - 
Gruszczyński, Poznań, Wa­
wrzyniaka 22. 98S9g

Kupno

Maszynę do szycia „Singer" 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
98l6g. _______
Parcelę w okolicy Poznania 
od właściciela kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń świerczew- 
skiego_3, dla 9825g._______
Pszczoły z ulami spiesznie ku 
pię. — Oferty: Biuro Oglo 
szeń Świerczewskiego 3. dla 
10423gp. _________ __
Prasę mimośrodową, średnią, 
kupię. Zgłoszenia Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
10452.

Sprzedaż

Maszynę „Singera" do szycia, 
bębenkową, szafkową, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
29, m. 21. 9847g

Wapno lasowane sprzedam. 
Poznań, telefon 501-95, od go­
dziny 16. 9848g

Skręcarkę mechaniczną (6 
wrzecion), napęd mechanicz­
ny albo ręczny, sprzedam. 
Feliks Adamkiewicz, Gostyń 
Wlkp., Stalina 31. 10409p

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, Gą- 
siorowskich 8, m. 5. 10408p

Lokale

Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, zamienię na większe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 9852g.

Blacharz-instalator poszukuje. 
1—2 pokoi z kuchnią do re­
montu. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
9860g.

na nr 
na nr 
na nr 
na nr

10315
37486
43805
26187

na nr 10S190

Spacerówkę, wyprawkę niemo­
wlęcą, tanio sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 11, m.4.

9806g

Piec elektryczny sprzedam. — 
Poznań, Długa 4, m. 4, od 
godz. 15._____ 9811g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Staszica 14, m. 23.

9814g

Westfalke sprzedam. Poznań, 
Ławica-Wieś, Grąbczowska 11, 
m. 4. 9819g

Dwie spacerówki w dobrym 
stanie sprzedam. — Poznań, 
Krzyżowa 16, m. 2. 9826g

Słupki betonowe do parkanu 
oraz drągi sosnowe od 8 do 
12 m sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 9827g.

Motocykl Triumph-Sahara, 250 
cm’, w dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
162, Manieckł. 9829g

Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Dolina 4, m. 20, Wilda.

9850g

Motocykl z przyczepą 500 cms 
na chodzie, sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 6, garaż, od godz. 
17. 9853g

Dwóch studentów lub pracują­
cych przyjmę na pokói. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 9777g.

Mieszkanie 2*/i-pokojowe we 
Wrocławiu zamienię na po­
kój z kuchnia w Poznaniu. — 
Palus. Poznań. Fredry 3 m. 11

9785g

Dwa mniejsze pokoje z kuch­
nią, samodzielne, Poznań, 
Starolęcka 49, zamienię na 
większe lub 3 pokoje. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 9864g.

Samotna na stanowisku po­
szukuje pokoju, najchętniej 
Jeżyce. — Oferty: Biuro 0- 
g-oszeń Świerczewskiego 3. 
dla 9867g.

20.000.— zł 
10.000 - zł 
10.000 - zł 
5.00®.- zł 
5.000.- zł

padły w II rzucie 7 K. L, P.
w Kolektune „ORBIS" w Poznaniu

Ciągnienie następnego rzutu już dnia 
17 lipca, zatem sniesz się po los 

do szczęśliwej KOLEKTURY „ORBIS" 
Czy sprawdziłeś los z II rzutu 7 K. L. P.?

K1451

Zgubiono legitymację nauczy­
cielską, wydaną przez DOSZ 
Stalinogród na nazwisko Emi­
lia Rajewska. 9813g

Zgubiono legitymację Techni­
kum Finansowego na nazwi­
sko Regina Milej. 9815g

Maszynę do szycia, gabineto­
wą, Singer, w dobrym stanie, 
sprzedam. — Poznań-Dębiec, 
Brzozowa 33. 9830g

Pieski bernardyny sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego 167, 
m. 63. 9835g

Motor rowerowy, angielski, 
nowy, szkocki pled, kocio! 
do prania, sprzedam. Poznań, 
Góralska 7, m. 2, od godz. 
19. 9837g

Maszyny: mereżkarkę z motor­
kiem, okrętkę „Singera“ — 
sprzedam. Poznań, Bogusław­
skiego 21, m. 9 (Łazarz).

9854g

Łóżko żelazne z materacem 
sprzedam. Poznań, Owsiana 
4a, m. 2. 9856g

Wózek (autko koszykowe) — 
sprzedam. Poznań. Konopnic­
kiej 19, m. 2, od godz. 17.

9859g

Samochód ciężarowy, kryty, 
1-tonowy, w dobrym stanie, 
korzystnie sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań, kiosk, Ogrodo 
wa, narożnik Ratajczaka.

9862g

Pokój z kuchnią zamienię na 
l*/« pokoju. Oferty: Biuro 0- 
goszeń Świerczewskiego 3 
dla 9793g.

Pokoju ładnego pilnie poszu­
kuje spokojny student. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 9800g.

Dwie- pracujące samotne po­
szukują pokoju Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 980lg.

Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w Chorzowie, na po­
dobne w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9802g.

Dwa pokoje z kuchnią, Ławi­
ca Wola zamienię na podobne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- 
czewskiego 3, dla 9809g.

Dwa duże pokoje wszelkimi 
wygodami, w Bydgoszczy, za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Oferty: IKP, Bydgoszcz, 
„744“. K1452

Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowego Budowlanych na 
nazwisko Urszula Małecka.

9817g

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Helena Sucholas, Ma- 
rzenin, pow. Września. 1402p

Praca
Roboty murarskie przyjmę do 
wykonania. Oferty: Biuro 0- 
g-oszeń Świerczewskiego 3 
dla 9832g,

Uczeń potrzebny. Poznań, Ma­
łeckiego 33, mistrz tapicerski.

9836g

Zgubiono legitymację studenc­
ką, kartę meldunkową, pokwi­
towanie ankiety 1 inne doku­
menty na nazwisko Władysław 
Chlebosz. 9820g

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
na nazwisko Małgorzata Za- 
łachowska. 9831g

Zgubiono legitymację szkolną 
nr 31, wydaną przez ZSZ we 
Wschowie na nazwisko Kazi­
mierz Sznicer. 10450p

Samochód osobowy, kabriolet, 
Adler-Junior, w bardzo do­
brym stanie, z częściami za 
pasowymi (komplet), na do­
brym ogumieniu, sprzedam 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 9866g

Wózek koszykowy, niklowany 
stan dobry, sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 3Z4, m. 13. 9868g

Młoda kulturalne małżeństwo 
poszukuje pokoju z kuchnią 
do remontu. Oferty: Biuro 0- 
g^oszeń Świerczewskiego 3, 
dla 9818g.

Pokoju komfortowego spiesz­
nie poszukuję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 9833g.

Pomoc domowa potrzebna 
noclegiem. — Pozńań, Zeylan- 
da 8. 9846g

Zegarmistrzowski pomocnik sa 
modzielny potrzebny od 15. 7. 
lub 1. 8. Proszę podać warun 
ki. A. Idasiak, Kępno, Ry­
nek 5. 10424gp

Gospodyni energiczna potrze­
bna do małej rodziny. Dobre 
wynagrodzenie, oddzielny po 
kój, miejscowość letniskowa 
świadectwa i referencje po 
żądane. Świebodzice k. Wał 
brzycha, ogrodnictwo Blednar 
skiego. 10453p

Skradziono motocykl SHŁ nr 
rej. G. L. 47-56, silnika 
10742,; ramy 9024. Ostrze­
gam przed kupnem. Poznań, 
Grunwaldzka 19. 9888g

Zgubiono legitymację, wysta­
wioną: Zrzeszenie Prywatne­
go Handlu i Usług na nazwi­
sko Roman Frotn. 9842g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/42821 na nazwisko Wła­
dysław Zenker, Utrata.

9857g

Spacerówkę dla bliźniąt, na
łożyskach, sprzedam. Poznań, 
Garbary 99, m. 10. __9799g

Prasę hydrauliczną, wodną lub Samochód bagażowy DKW, 
olcjarną do 500 atmosfer ku- kryty, półtonowy, sprzedam 
pię. inerty: Biuro Ogłoszeń, Poznań. Słowackiego 7, tele- 
Świerczewskiego 3, dla 9619g. Jon 37-69. 9828g

Szafę 2-drzwiową, dębową — 
sprzedam. Poznań, pl. Asny­
ka 4, m. 11. 9838g

Rower dziecięcy, 2-kołowy, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
dla 9845g.

Samochód DKW 700 cm’, stan 
dobry, sprzedam. Poznań, te­
lefon 24-22. 10403p

Sprzedam 6-tygodniowe raso­
we owczarki alzackie. Poznań, 
Długa 9, m. 2. 10404p

Okazyjnie sprzedam nową 
walizkową maszynę do pisa­
nia Oilmpia, 2000 zł, aparat 
Praktiflax, 2100 zł, wózek 
koszykowy, głęboki. Poznań, 
telefon 44-93. 10405

W Gdańsku oddam na okres 
letni pokój. Informacje: Ma­
łeckiego 11, m 3. 9834g

Dwa pokoje z kuchnią, ogród­
kiem i chlewem, w Dębcu, 
zamienię na podobne lub więk­
sze. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9840g.

Owa pokoie z kuchnią, łazien­
ką, we Wrocławiu, zamienię 
na podobne w Poznaniu. — 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 9858g.

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Muszyń­
ska, zamieszkała Charzewo, 
poczta Kiszkowo, pow. Gnie­
zno. 9923p

Zgubiono świadectwo 7 kl. 
Szkoły Podstawowej w Klęce 
na nazwisko Franciszek Kacz­
marek, Elżbietów, poczta No- 
wemiasto, pow. Jarocin.

10451p

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszek Mu­
szyński, Charzewo, poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno.

10454p

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Pelagia Szyma­
nowska, Charzewo, poczta 
Kiszkowo, pow. Gniezno.

10455p

Zgubiono portfel skórzany, 
zawierający legitymację Zw. 
Zaw., zaświadczenie pracy, 
kartę meldunkową pokwito­
wanie ankiety na nazwisko 
Eugeniusz Piotrowski. Trze- 
bicko, poczta Cieszków, cow. 
Milcz. 10472p

Zguby

Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowego na nazwisko Jan 
Tomaszyk, pracownik MPK

9795g

W sobotę w pociągu na linii 
Częstochowa — Poznań za­
mieniono walizki. Zwrot wa 
lizki z garderobą damską wy­
soko wynagrodzę. Adela Kró 
lak, Krzepice k. Częstocho­
wy, 1 Maja 11. 9851g

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiego"
przyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń także

wszystkie urzędy i agencie pocztowe
IRBWWW



Sł
w Ostrowie

przodu e
Służba drogowa w Ostro­

wie Wlkp. wykonała plan pół 
roczny w 109,8 * proc. We 
współzawodnictwie między od 
cinkami drogowymi pierwsze 
miejsce zajęły Błaszki. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
ze odcinek drogowy Błaszki 
w skali DOKP Łódź znalazł 
się na drugim miejscu.

Jako nagrody dla wyróż­
nionych pracowników na tym 
odcinku przeznaczono kwotę 
3500 zl. Drugie miejsce po 
Błaszkach zajął Odcinek Dro 
gowy * nr 1 Ostrów, którego 
pracownicy otrzymali 2500 
zł, a trzecie — Odcinek Dro­
gowy nr 2 Ostrów nagrodzo­
ny kwotą 1800 zł. Dalsze miej 
Sce zajęły Odcinki Skalmie­
rzyce, Ostrzeszów, Sieradz, 
Opatówek, Grabów i Kalisz.

We współzawodnictwie mię 
dzydziałkowym w skal: Od­
działu Drogowego, I miejsce 
zajęła Działka nr 1 na Odcin 
ku Drogowym Skalmierzyce, 
drugie miejsce Działka nr 3 
na Odcinku Drogowym nr 1 
Ostrów.

We współzawodnictwie ze­
społów rzemieślniczych w 
skali DOKP Łódź* Zespół nr 
4 w Rejonie Budynków w O- 
strowie zajął trzecie miejsce.

Te osiągnięcia, staną się 
niewątpliwie bodźcem do dal* 
szego zwiększenia wydajności 
oraz wprowadzenia nowych 
metod pracy, a tym samym do 
przedterminowego wykona­
nia planów produkcyjnych.

(Hof)

i! KRONIKA
LIPIE C

PIĄTEK 

Amalii Filipa
Smścę w.: 3.27

rach: 15.55

Chmurno z większymi 
przejaśnieniami oraz możli­
wością przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna o- 
koło + 24 st. C. Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kie­
runków południowo - zachod­
nich.

lej
U ittK PROROK

'OKWIL
DVREKTORA

Po nitce do kłębka dotarli do sedna spra­
wy. Dopomógł w tym przypadkiem dyrek­
tor. W dniu próby generalnej nieoczekiwa­
nie zjawił się w pakowni. Olek właśnie pa­
ków -ł pasztety. Same półkilówki. Dyrektor 
kazał rozłożyć ażurowe ścianki z desek, 
przygotowane do zabicia i znalazł wśród 
konserw jeden ozór. Też półkilowy — w so­
sie własnym. Etykieta była od pasztetów, 
ale odcisk na puszce inny. Dyrektor roz- 
łościł Się, choć nie było w tym winy Olka.

— Nie tłumacz się! Zawsze powinieneś 
sprawdzać. Nie rozumiesz, że to na eksport 
idzie? W Gdyni standaryzacja niczego nie 
przepuści. — Chwycił zabłąkaną puszkę, 
drugą ręką pogroził chłopcu jak nauczyciel. 
— Niech no raz jeszcze coś podobnego zła­
pię!...

Olek stał zmieszany. Znów miętosił czap­
kę bez słów. Zaciągnął tylko wargi, zamru­
gał oczami ,a wysokie czoło poredliło się 
natychmiast bruzdami zmarszczek, jak u 
starego. Na policzki wypełznął rumieniec. 
Chłopiec nie zmienił postawy, gdy dyrek­
tor z ozorem w sosie własnym pognał do 
etykieciarni.

— To właśnie tak, jak z Robertem — 
wyznał ze wstydem kolegom.

— To znaczy jak?
— Powiedz sam, Kazik. Czy ty byś mógł 

inaczej? Zawsze to dyrektor. Czy ja wiem, 
jak do takiego podchodzić? On mnie teraz 
zbeształ, a ja go wieczorem mam tarmo- 
sic

— A pewnie! Tarmosić i to jak najmoc­
niej. żeby cała publika widziała. Psiawiara 
Robert skradł list. Całą budowę chłopakom 
opóźnił.

— Mądryś! Ja go pod żebro za mocno za- 
jadę, a on mi da potem bobu w pakowni.

Kazik obruszył się.
— Tyś za to głupi. Od tego jest dyrek­

torem? żeby porządek trzymać. A jakby 
ozór stale trafiał w pasztetach, to było­
by w porządku?

— Kiedy nawet wytłumaczyć sobie nie 
da, że ja puszki w etykietach dostaję, a na 
sprawdzanie mało czasu. Stanie obok, a 
tobie się wydaje, jakby stal o kilometr.

— Ja cię rozumiem, Olek. — Janek drapał 
się w kruczą czuprynę z koleżeńskiego fra­
sunku — z Grabarkiewiczem dogadasz się 
łatwo, a naczelny zawsze jakiś daleki...

— No widzisz!
— Ale ty Olek, swoim porządkiem, puszki 

sprawdzaj.
— A Felka graj na całego! Nie przejmuj 

się starym. Oleś! Prawo aktora — grać jak 
należy i na nic nie patrzeć.

Nazajutrz pani Kamila Bednarska dzie­
liła się z mężem wrażeniami z próby gene­
ralnej.

— Ludwisiu, żeby ci ten Wodewil szkody 
tylko nie przyniósł.

— Szkody? Jak to rozumiesz? — zdziwił 
się dyrektor.

— Kogo ty grasz? Przecież Robert to ja­
kiś kombinator, oszust. Zacofaniec! Zupeł­
nie jak Bęc-Walski z Przekroju. Dlaczego 
właśnie ciebie do tej roli wybrali? Czy to 
nie naumyślnie?

— Fantazjujesz, moja droga — małżonek 
zacierał ręce, jeszcze zadowolony z okla­
sków, których nie szczędzili pierwsi widzo­
wie fabryczni— przecież każdego wybrano 
naumyślnie.

Obawy pani Kamili miały jednak 
kształty bardziej określone.

— Ludwisiu, Ludwisiu! — Ty się pilnuj, 
czy Grabarkiewicz czasem dołków pod dobą 
nie kopie. Wiesz jacy są ludzie.

— Ależ dziecinko. Ktoś musi grać czarne 
charaktery, a ja, zrozum to, mam kapitalne 
warunki do tej kreacji. Zewnętrzne oczywi­
ście, zewnętrzne! Przyznam ci się zresztą, 
że wlazłem w tę postać. Gram z satysfakcją. 
Wołałbym co prawda poza fabryką. Tu nieco 
krępuje — sami podwładni. Rozumiesz? A 
za Grabarkiewicza mogę ci ręczyć. Rożnimy 
się nieraz, ale to porządny człowiek.

Rozmowa o Wodewilu toczyła się nadal 
przy kolacji. Bednarska wypytywała kolej­
no o wszystkich członków zespołu. Rozczu­
lił ją chłopięcy wygląd Felka.

— Albo Krencówna... Toż to artystka, 
choć jeszcze takie dziecko. Cóż za tempe­
rament w tej dziewczynie. Rok, dwa, a mat­
ka nie utrzyma jej w domu.

Dyrektor uśmiechnął się.
— Trzeba ci wiedzieć, że wszystkich nas 

za nos wcdzi. Zrobił się z niej trzeci re­
żyser, najbardziej pewny siebie.

— Ty Ludwisiu. coś za dużo uwagi do tego 
teatrzyku przykładasz. Nie poznaję cię... 

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jeszcze o wczasach

Sprawa nie tylko Zofii Warczarek
Gdy pod koniec lutego, przewodniczący Rolnej Rady 

Oddziałowej w gospodarst wie Głuszyna zespół Poz­
nań otrzymał kartę wczasową na 7-dniowy pobyt w 
Warszawie, z przeznaczeniem dla przodownika pracy 
— po prostu schował ją do kieszeni, rezerwując dla sie­
bie.

I zapewne Zofia Warczarek, przodownica pracy w 
grupie polowej wyrabiająca 125 proc, normy, nie zo­
baczyłaby Warszawy, gdyby nie instruktor Nowako­
wska z Żarz, Okręgu Zw. Zaw. Prac. Rolnych, która 
wysyłając bezpłatne skierowanie właśnie miała ją na 
myśli.

Zofia Warczarek pojecha* 
ła do Warszawy i wracała 
pełna wrażeń — którymi po­
dzieliła się na zebraniu zwią 
zkowym. Jej opowiadanie za­
chęciło innych do korzysta­
nia z wczasów.

Podobnie miała się siprawa 
z przodującym oborowym — 
PGR Gołowo — Kapłonem.

W obydwu wypadkach nie* 
zrozumienie wykazali prze*

Trzy junaczki
z Nowego Tomyśla

Wszystkie trzy mają po 18 
lat i- pochodzą z Nowego To­
myśla, ale poznały się i za­
przyjaźniły dopiero w Boga­
tynia woj. olsztyńskie w o- 
chotniczej brygadzie SP, któ­
ra przez maj i czerwiec po­
magała PGR-om w pracy 
rolnej. Halina Przydasz jest 
córką rolnika posiadającego 
8 hektarowe gospodarstwo. 
Ojciec Łucji Czajki jest pra­
cownikiem Prezydium PRN, 
Teresa Kaffler pochodzi z 
rodziny robotniczej.

życie junaczek to ochotni 
czej brygadzie SP swą różno­
rodnością i nowością porwało 
dziewczęta. Praca w polu, 
piękne okolice, toycieczki kra 
joznaiccze, zabawy, sparta­
kiady, wspólne wieczory 
świetlicowe to wszystko stwo 
rzyło warunki, w których 
dziewczęta znalazły pełnię 
zadowolenia. Nic przeto dziw 
nego, że Halina, Łucja i Tere­
sa zgłosiły się ponownie do 
SP i w dniu 7 bm. wyjechały 
z ochotniczą brygadą juna­
czek na resztę lata, by pomóc 
robotnikom PGR w pracy roi 
nej, szczególnie przy żni­
wach. Trzy przyjaciółki tak 
ukochały te zesnołowe junac­
kie życie, że chciałyby się nim 
dzielić ze wszystkimi swymi 
rówieśnicami. Wzywają więc 
całą młodzież do zapisywania 
się do ochotniczych brygad 
SP. (Ro)

wodniczący rolnych rad od­
działowych. Sprawy te jed­
nak nie są odosobnione.

Mimo niewątpliwie dużych 
sukcesów jakimi możemy po­
szczycić się w akcji rozpro­
wadzania kart wczasowych, 
zajmując III miejsce w Pol­
sce za Stalinogradem i Ło­
dzią, w dalszym ciągu niedo­
statecznie wykorzystują wcza 
sy pracownicy fizyczni. Zofia 
Warczarek i Kapłon pojecha 
li na wczasy bo znaleźli po­
moc ze strony związku, Ale 
robotnicy z Fabryki Fajan­
sów w Kole, Porcelitu i Por­
celany w Chodzieży. Turko­
wskich Zakładów Jedwabni- 
czych, jak dotąd z wczasów 
nie korzystają. Czyżby i tam 
nie było chętnych? Jak się 
okazało nikt się nimi nie za­
interesował. Związki zawo­
dowe woj. poznaiiskiego w 
zbyt małym stopniu zachęca­
ją pracowników fizycznych 
do korzystania z wczasów. 
Zarząd Okręgowy Chemików 
na 10 skierowań dla pracow­
ników z Chodzieży nie wyko­
rzystał ani jednego, w PBS 
Poznań zaledwie 28 proc, ro­
botników z wyznaczonego li­
mitu wyjechało na wczasy w 
miesiącach zimowych. Podo­
bnie było do niedawna w 
ZISPO. Z Ostrowa Wlkp., 
środowiska wybitnie kolejar­
skiego wyjechało na wczasy 
zaledwie 20 pracowników fi­
zycznych. Z kopalni .Konin, 
Cukrowni Gosławice, Olejar­
ni i Zakładów Meblarskich 
w Szamotułach do tej pory, 
ani jeden pracownik fizycz­
ny nie skorzystał z wczasów. 
Przykłady te wskazują na po 
ważne niedociągnięcia nie­
których zarządów okręgo­
wych związków. Do rzadko­
ści należy prezydium, na któ 
rym w porządku obrad stał­
by punkt omawiający prze­
bieg akcji wczasów’ Podobny 
brak zainteresowania wyka­
zało również ostatnio prezy­
dium ORZZ, które skreśliło 
z porządku obrad — sprawo­
zdanie kier. Biura OBS prze­

kładając je na termin póź­
niejszy. Tymczasem jest to 
chyba najodpowiedniejsza po 
ra,. do podjęcia uchwały mo­
bilizującej Okręgi do tej wa­
żnej akcji. Sporadyczne przy 
padki pozytywnej pracy in­
struktorów socjalno - byto­
wych nie mogą przysłonić 
całkowitego nieróbstwa po tej 
linii.

Trzeba wykorzystać przede 
wszystkim materiały propa­
gandowe. które w dostatecz­
nej ilości przesyła Centralne 
Biuro Skierowań do wszyst­
kich zakładów pracy. O pro­
pagandzie wczasów, winny 
pamiętać radiowęzły i reda­
kcje gazetek ściennych, któ­
re w swej tematyce tego pro­
blemu nie poruszają. Współ­
zawodnictwo, które prowadzi 
OBS Poznań z OBS Szcze­
cin, da pewne rezultaty, gdy 
wskaźnik pracowników fizy­
cznych, wyjeżdżających na 
wczasy osiągnie swą górną 
granicę, (r)

Młody,
cle ambitny zespół

Zespół teatralny przy Wiej­
skim Domu Kultury w Golaszy- 
nie, pow. Rawicz, jest zespołem 
młodym, istnieje bowiem dopie­
ro 7 miesięcy. Mimo to dał już 
kilka przedstawień: „Oświad­
czyny”, „Niedźwiedź”, „Jubi­
leusz” i „Zapomniałem” Cze­
chowa, „Łajdacy” Żeromskiego, 
„Kryminalista” U. Sinclaira i 
„Poemat pedagogiczny” Maka- 
renki. Obecnie zespól przystąpił 
do opracowywania sztuki I. A. 
Krylowa pt. „Magazyn mód”. 
Ponadto członkowie zespołu wy­
jeżdżają do okolicznych gromad, 
spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów, gdzie zyskali sobie o- 
gólne uznanie. (kier)

Z Ziemi Lubuskie
Kolegium Orzekające przy 

Prezydium PRN w Żaganiu u- 
karało grzywnami w wysokości 
od 150 do 600 zł niepoprawnych 
miejscowych alkoholików: — L. 
Dujanowicza, S. Swierczyńskie- 
go i S. Galasa. •

Z Zielonej Góry wyruszył 
trzeci samochodowy ambulans 
dentystyczny celem obsłużenia 
członków spółdzielni produkcyj­
nych, robotników rolnych z 
PGR oraz junaków z brygad 
polowych.

-K-
W Kolsku, pow. Zielona Góra 

przebywają na koloniach waka­
cyjnych uczniowie Szkoły TPD 
z Nowej Soli oraz szkół podsta­
wowych z Kożuchowa i Nowego 
Miasteczka.

Brygada murarska Feliksa 
Hreńczuka, zatrudniona przy 
budowie Fabryki Tubingów, pra 
cująca na nowych, uporządko­
wanych normach, osiąga prze­
ciętnie od 115 do 117 proc.

(tur)

Dzięki rytmicznemu realizo­
waniu dziennych zadań produk­
cyjnych oraz realizacji podję­
tych zobowiązań, zielonogórska 
Fabryka Dywanów wykonała 
plan półroczny w 102,6 proc.

(tur)
4$

Nowowzniesione obiekty mie­
szkalne przy ul. Sobieskiego w 
Zielonej Górze zostały już od­
dane do użytku.

(tur)

DRUKARNIA: - Zakłady
Graficzne im M Kasprzaka.
Poznań

K-4-10293

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Eugeniusz Oniegin”
— występ gościnny 
solistów Państwowej 
Opery w Bukaresz­
cie: — Stelii Simo­
netti i Mircea Buciu

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Poznań — „Dzień na 
prowincji”

Toruń — „Komedia 
omyłek”

PAŃSTW. TEATR W 
KALISZU:

Konin — „Pajęczyna” 
CENTRALNE ZESPO

ŁY „ARTOSU”:
Bydgoszcz — „Janek” 

opera Żeleńskiego 
ZESPÓŁ ARTYST

„ARTOSU” Z WAR 
SZAWY:

Kościan — „Saga 
rodu Bęc - Walskich

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY ..ARTOSU” Z 
POZNANIA

Szczytniki Czerńiejew- 
skie. pow. Gniezno 
„Z piosenką przez 
wieś”

Czerniejewo, powiat

Remont - czy bumelanctwo
W pierwszej połowie stycz­

nia br. OZK zlecił Budowla­
nemu Przedsiębiorstwu Po­
wiatowemu w Wągrowcu re­
mont kina ,,Casino“ w Ro­
goźnie. Przystąpiono w pier­
wszej połowie kwietnia br. 
do prac remontowych i po u- 
pływle miesiąca nastąpiła 
przerwa. BPp w Wągrowcu 
zawiadomiło OZK, że przer­
wa potrwa 14 dni z powodu 
konieczności wykonania pil­
nej pracy w Damasławku. 
Przerwą ta zaczęła się jed-

Gdzie Kostrzyn 
— gdzie Lipki...

Z niewielkiej osady 
Słońsk w powiecie sułęciń- 
skim dzień w dzień wy­
jeżdża po kilku' pacjentów 
do lekarza dentysty w Ko- 
strzyniu. Ponieważ rozkład 
jazdy w tym kierunku nie 
jest dogodny, przeważnie 
tracą cały dzień roboczy 
ze szkodą dla produkcji.

Nic więc dziwnego, że w 
końcu wpadli oni na pro­
sty koncept, aby odwrócić 
porządek rzeczy: zamiast 
wysyłać ze Słońska do Ko­
strzynia kilkudziesięciu 
pacjentóio tygodniowo — 
zaprosić stomatologa, aby 
przyjeżdżał raz lub dwa 
razy na tydzień z Kostrzy- 
nia do Słońska (rozkład 
jazdy w tym kierunku jest 
bardzo dogodny).

Mieszkańcy Słońska wi- 
dzą konkretne możliwo­
ści zrealizowania tego pro­
jektu. Przychodnię denty­
styczną można by urządzić 
w Słońsku, wykorzystując 
do tego celu dość obszerne i 
pomieszczenie Ośrodka 
Zdrowia. Istnieje tylko je­
dna przeszkoda do poko­
nania. Lekarz-dentysta z 
Kostrzynia obsługuje już 
pewną przychodnię wiej­
ską dwa razy w tygodniu. 
Jest to przychodnia w Lip­
kach. Mieszkańcy Słońska 
chcieli by, aby ów lekarz 
przestał odwiedzać Lipki, 
a zaczął przyjeżdżać do 
Słońska.

Samolubstwo? Nie, nie 
samolubstwo. Wystarczy 
spojrzeć na mapę, aby od­
rzucić to podejrzenie. Otóż 
z Kostrzynia do Słońska 
jest 14 km, a z Kostrzynia 
do Lipek — 65 km! Nato­
miast z Lipek do Skwie­
rzyny, Gorzowa czy Witni­
cy jest jeszcze bliżej, niż 
ze Słońska do Kostrzynia.

Stąd prośba pod adre­
sem Wydziału Zdrowia zie­
lonogórskiego Prezydium 
WRŃ. Czy nie byłoby wska 
zane, aby do Lipek dojeż­
dżał raczej lekarz z któ­
rejś z trzech wymienio­
nych, pobliskich miejsco­
wości, zamiast z oddalone­
go o 65 km Kostrzynia?

Chyba tak. A jeżeli tak, 
i to czy zwolniony z obo­

wiązku dojeżdżania do Li­
pek, stomatolog kostrzyń- 
ski mógłby dojeżdżać do
pobliskiego Słońska?

Znamy luięcej przypad­
ków niezbyt racjonalnego 
rozkładu obowiązków
wśród stomatologów. Są­
dzimy. że obowiązki te na­
leżałoby co pewien czas 
uzgadniać i uaktualniać. 
Aby w żadnym miasteczku 
nie mówiono tak, jak mó­
wi się w Słońsku: gdzie 
Kostrzyń, gdzie ■ Lipki a 
dentystka kostrzyńska...

(la)

COGD/IEKIHA
Gniezno — „Z pio­
senką i uśmiechem”

K na
APOLLO — g. 14. 16, 

18 i 20 „Dumna kró­
lewna" (czeski), od 
lat 7

BAŁTYK - g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 K-Pomy- 
słowy sprzedawca" 
(węgierski), od lat 1

MUZA — g. 14, 16. 18 
i 20 „Pustelnia Par- 
meńska” (francuski), 
II seria, od lat 18

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Drużyna” (ra­
dziecki). od lat 7

LETNIE — g. 15, 17 
i 19 „Dzieci z jedne­
go podwórka” (duń-

. ski). od lat 7 
PIAST — godz. 20

„Cienie na torach” 
(NRD), od lat 14

METALOWIEC — g. 
17 i 18.30 „Wilhelm

Tell” (wioski), od lat
14

DWORCOWE — od g.
15 — 3 filmy doku­
mentalne

PUSZCZYKOWO — 
g. 20 „Młoda gwar­
dia" I seria (radź.)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 18.45 (P.), 21,
23.50.

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.45, 7.20 — 
poranna, 1^.15 — lu­
dowa, 13 — koncert 
ork. Rozgłośni Wro­
cławskiej, 14.10 —
koncert solistów, 
14.40 — koncert mu­
zyki ludowej, 16 — 
klawesynowa, 16.20 
(P.) — polska mu­
zyka operowa, —

nak przeciągać, więc 10 cze^ 
wca br. Okręgowy Zarząa- 
Kin w Poznaniu zwrócił się 
do przedsiębiorstwa, wykonu, 
jącego prace remontowe, o 
podjęcie dalszej pracy. Upły­
nęły już 4 tygodnie do chwi­
li wysłania pisma, a Budowla 
ne Przedsiębiorstwo Powiato­
we w Wągrowcu nie tylko ni o 
przystąpiło do pracy, lecz nl® 
raczyło nawet odpowiedzieć 
na wysłane pismo. Nie zain­
teresował się tą sprawą rów­
nież Zarząd Wojewódzki Bu­
dowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych w Poznaniu, 
który otrzymał odpis wymie­
nionego pisma do wiadomo­
ści (1. dz. T II 1012/53).

Przerwa w pracach remon­
towych przy kinie „Casino' 
w Rogoźnie trwa już zamiast 
przewidzianych 14 dni — 
dwa miesiące. Wydaje nam 
się. że z pracą Budowlanego 
Przedsiębiorstwa Powiatowe­
go w Wągrowcu jest coś nie 
w porządku, świadczy o tym 
między innymi fakt, że o ma 
teriał budowlany musi sta­
rać się również kierownik ki­
na, mimo, że w myśl umowy 
było to obowiązkiem wyłącz­
nie BPP. Poza tym przypomi­
namy, że udzielenie odpowie­
dzi na interwencje OZK w 
Poznaniu, bo było nią nie­
wątpliwie pismo, wysłane do 
Budowlanego Przedsiębior­
stwa Powiatowego w Wągrów 
cu i Zarządu Wojewódzkiego 
BPP w Poznaniu, jest nie tył 
ko obowiązkiem (uchwała Ra 
dy Państwa i Rady Mini­
strów), ale i zasadą grzecz­
ności.

Zwracamy sie tą drogą do 
BPP w Wągrowcu z pyta­
niem: czy to jest remont ki­
na, czy... bumelanctwo? (v)

Chłopi gminy Pólko
przyspieszyli 

ie
swojej wsi

Plan elektryfikacji przewi­
dywał doprowadzenie w 1954 
roku prądu elektrycznego 
do gromady Pólko, gmina 
Podgrodzie Kaliskie. Jed­
nakże mało i średniorolni 
chłopi tej gromady wraz z 
aktywem gromadzkim posta­
nowili przyspieszyć elektry­
fikację wsi. Zwieźli więc sa­
mi słupy i inne materiały 
potrzebne do elektryfikacji, 
pracując przy tym bezpłat­
nie. Chłopi gminy Pólko dzię 
ki swej o*fiarnej pracy przy­
czynili się do zelektryfiko­
wania wsi na rok przed ter­
minem. (t)

0 Do Poznania na gościnne 
występy w Operze im. St. Mo­
niuszki przybyli artyści z Buka­
resztu: ceniona śpiewaczka ru­
muńska — Stella Simonetti i za­
służony artysta Rumuńskiej Re­
publiki Ludowej — Mircea Ba- 
ciu (bas), którzy wystąpią w 
dniu dzisiejszym w operze „Eu­
geniusz Oniegin” oraz w dniach 
11 i 14 bm. w operze „Faust”.

0 Amatorski zespól sceniczny 
DOKP Poznań wyjedzie na eli­
minacje centralne w Warszawie, 
gdzie reprezentować będzie na­
sze województwo. Zespól ten 
wystawi sztukę Lutowskiego pt. 
„Sprawa rodzinna”.

17.20 (P.) — utwory 
fletowe kompoz. ra­
dzieckich, 17.40 (P.) 
— taneczna, 18 —
rozrywkowa, 18.40, 
18.55 (P.) — muzyka, 
19.10 (P.) — lekka
muzyka fortepiano­
wa, 20.20 — koncert 
popularny w wykon, 
orkiestry, 21.36 — ta­
neczna, 22.20 — 75 cy­
klu: Historia muzyki 
polskiej, 23.20 —
Brahms — Sonata 
f-moll.

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 15.10 — „Zbieg 
z Kolna” ode. pow. 
F. Fenikowskiego, 
15.30 —■ dla dzieci. 
17.05 — Radiowy
Klub Racjonalizato­
rów, 18.30 — „Za­
drzewienie śródpol­
ne”, 19 (P.) — glos 
mają racjonalizato­
rzy — „Toczą się 
szklane kule”.

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe.


